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Z powodu rocznicy sejmu dzielnicowego 
w Poznaniu, 


Rok rocznie rozpoczyna cię w pierw- 
szych dniach grudnia zwyczajna sesja 
sejmu polskiego, lecz mało kto pamięta 

o tym pierwszym sejmie, odbytym w pa- 
hdr dniach  grudniowych roku 
1918 w grodzie Przemysława, mimo, ze 
tylko duch tego sejmu może nadać Pol- 
sce jej właściwe oblicze, 

Nie było rzeczą przypadkową, że 
pierwszy sejm, aczkolwiek nie obejmu- 
jący wszystkich ziem Rzeczypospolitej, 
odbył się na ziemiach zachodnich, naj- 
czyściej zachowujących ducha polskie- 
g0 — i nie będzie rzeczą przypadkową, 
skoro nastanie chwiła, że na tych sa- 
mych ziemiach odbędzie się sejm, dają- 
cy Polsce prawdziwie polski ustrój poli- 
tyczny. 

Pierwszy sejm dzielnicowy w Pozna- 
miu odbył się pod znakiem najlepszych 
tradycyj parlamentaryzmu dawnej Rze- 
czypospolitej, Był to pierwszy sejm 
istotnie z ducha polskiego poczęty, nie- 
tety dotychczas zarazem i ostatni, 

Kto uważnie czyta „Dziennik Polskie- 
go Sejmu Dzielnicowego*, nie może się 
wyzbyć nieustannie nasuwających się 
myśli, jaka  niesłychana  gdzieindziei 
prawość, mądrość i chrześcijańskie u- 
miarkowanie polityczne przebija z mów 
posłów dzielnicowych. 

Czuć poprostu, jak każde zdanie mów- 
ty sejmowego stoi pod wrażeniem kaza- 
nia wielkopolskiego Skatgi, ks. Stychla, 
wypowiedzianego z okazji rozpoczęcia 
się sesji sejmowej w pięknej farze po- 
znańskiej, a wypowiedzianego z taką 
siłą przekonania i z taką znajomością 
ducha i charakteru polskiego, że kaza- 
nie to może być drogowskazem całym 
pokoleniom polskim. I są mimo to lu- 
dzie w Polsce, co zarzucają nam brak 
znajomości ducha polskiego! Jeżeli 
gdziekolwiek był duch polski, to był on 
w ustach ks. Stychla i w sali sejmu 
dzielnicowego. Źle będzie w Polsce i źle 
będzie z Polską, skoro ten sam duch nie 
zapanuje doszczętnie na ziemiach Rze- 
czypospolitej, W ustach ks, Stychla t w 
przekonaniach wszystkich obecnych na 
nabożeństwie sejmowem, „sejm nasz 
dzielnicowy miał się stać świecącą po- 
chodnią dla poczynań narodu przy bu- 
dowie państwa“. Ks. Stycheł rehabilitu- 
je polską przeszłość słowami: „Nie wol- 
no kalać przeszłości narodu, zguba kra- 
ju nie ciąży na jego sumieniu", 

„Nie przelewem krwi cudzej, nie 
krwawym orężem odzyskujemy Ojczy- 
znę miłą. To nie poniża rycerskości du- 
cha, który był i jest w polskim naro- 
dzie, My zdobywamy Ojczyznę za sto- 
kroć wyższą cenę. Wysłużyliśmy jej 
wskrzeszenie u Boga cierpieniem rów- 
nem cierpieniu pierwszych męczenni- 
ków chrześcijaństwa, wysłużyliśmy nie- 
złamani w wierze i ufności, Za to, że 
naród polski po zwycięstwie grunwal- 
dzkiem nie zdeptał do krzty krzyżackie- 
go gada, co wiarę miał krzewić, a niósł 
mord i pożogę; że pozwolił mu gnieżdzić 
się pod bokiem swoim i lizać z plag za- 
służonych — za to, że 100 lat później 
król Zygmunt wiarołomnemu mistrzowi 
Zakonu, co wyzbywszy się wiary, wyzuł 
się z szaty zakonnika-rycerza, oddał w 
lenno Prusy książęce, — gniazda z któ- 
rego wyrość miała najgroźniejsza dla 
Polski zaborcza potęga — za to, że na- 
ród polski był przedmurzem chrześci- 
jaństwa, że pierś swoją zakrwawiał, 
broniąc go od potopu dzikich ws chod- 
nich hord, za to, że król Jan Sobieski 
ofiarą krwi i mienia, nieżądny włas- 
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Rok XXIX. 


Przed sesją sejmową. 


imigtracji. 


Czy rząd oświetli alaketa polityki państwowej? 


Warszawa, 4. 12. (Tel. wł.) Pan Pre- 
zydent podpisał nominację nowego mi- 
nistra oświaty, którym został dr. Świę- 
tosławski Wojciech. Jest on profesorein 
chemji fizycznej na politechnice war- 
szawskiej. Liczy on lat 60. Mianowany 
został w czasie wyborów senatorem. Wi- 
dzimy: więc, że urząd senatora stał się 
odskocznią do wyższych stanowisk. Te- 
goż dnia bowiem zegnat:o sen. Śwital- 
skiego, który wyjecnał do Krakowa, aby 
objąć urząd wojewody krakowskiego. 
Jak się dowiadujemy, dr. Świtalski w 
związku ze swą nominacją zrzekł się 
mandatu senatorskiego. 

Uchodzi za rzecz zupełnie pewną, że 
ustąpi ze swego stanowiska w najbliż- 
szych dniach wejewoda kielecki Dzia- 
dosz, Nie bez jego wiedzy zaognił się za- 
targ sanatorów z kurją biskupia, który 


przybrał tak bardzo gorszące formy. 
Stało się to zaraz po śnnerci marszajka. 
Dziś uchodzi za pewne, że p. Dziadosz 
nie będzie już wojewodą i przejdzie do 
centrali ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych. Obejmie on niespotykany dotąd 
urząd „naczelnego inspektora przy mi- 
nistrze MSW*. 


Opuszcza również swój urząd generał 
Pasławski, wojewoda białostocki. Na je- 
go miejsce ma być mianowany były pod- 
sekretarz rady ministrów -i powiernik 
płk. Sławka, ogólnie nielubiany w ko- 
łach sanacyjnych p. Siedlecki, który 
ostatnio nie ma żadnego przydziału. 


Wreszcie mówi się, że opuści swoje 
stanowisko wojewoda warszawski Klu- 
kowski, a stanowisko jego obejmie wo- 
jeweda pomorski Kirtiklis. VVakowały- 


by w najbliższym czasie dwa wojewódz- 
twa: pomorskie i kieleckie. 

W związku ze zbliżającą się sesją sej- 
mową odżyły rozbudzone nadzieje w 
społeczeństwie na zmianę systemu po- 
litycznego. Dwa etapy gospodarcze zo- 
stały załatwione. Dalsze prace rządu 
na odcinku gospodarczym pójdą serja- 
mi. Nie ulega wątpliwości, że Sejm 
przyjmie zrównoważony budżet i zarzą- 
dzenia ostatnie rządu. Raz jeszcze za- 
bierze głos wicepremjer Kwiatkowski, 
a następnie pierwszy i ostatni już głos 
będzie miał premjer. Przy omawianiu 
poszczególnych budżetów musi on się 
wypowiedzieć, czy i jak zamierza on kie- 
rować sprawami polityki w państwie. I 
z tego względu obrady Sejmu mogą być 
bardzo ciekawe. 


fura w sprawie Lig patriotyczny 


piela si 


Czy rząd Lavala wytrzyma szturm lewicy? 


Paryż, 4. 12. (PAT.) 
wielkiem zainteresowaniem dyskusja 
nad interpelacjami w sprawie działal- 
ności t. zw. lig patrjotycznych rozpoczę- 
ła się w godzinach rannych w atmosfe- 
rze względnego spokoju. Na łamach 
rządowych premjer Laval od samego 


interesowanie wywołało pojawienie się 
na rannem posiedzeniu min. Herriota, 
który przyśpieszył swój przyjazd z An- 
glji. W kuluarach powitano to jako do- 
brą oznakę dla rządu, snując przypu- 
szczenia, 


iż minister Herriot przyśpie- 


Powstanie komunistyczne w Brazylji zostało — jak wiadomo — krwawo stłumione. 
Przywódcy komunistyczni częściowo zdołali się schronić do dziewiczych lasów. Woj- 
ska rządowe likwidują ich obozy. 


c 


nych zdobyczy,  Wiedniowi- niósł od- 
siecz skuteczną... Za to — dwa państwa, 
niepomne doznanych dobrodziejstw, złą- 
czyły się skwapliwie z imperatorami 
północy dla wyścigów w rozgrabianiu 
na troje rozdartej Polski“. A jednak ten 


wielki Polak i Kapłan, którego Niemcy 


w sejmie pruskim nazywali „Hetzkap- 
lan* w tem samem kazaniu wyciąga 
rękę zgody do ludności niemieckiej, za- 
mieszkującej ziemie polskie. Ks. Sty- 
chel stawia dogmat polityczny, że Pol- 
ska musi być polską, „naszą*, i Bogu oj- 
ców naszych święcie wiary dochować. 


Oczekiwana z | początku przysłuchuje się obradom. Za- [szył swój przyjazd, by służyć premjero- 


wi Lavalowi pomocą w akcji pojednaw- 
czej. 

Pierwszy zabrał głos deputowany 
komunistyczny Ramette, popierając swo- 
ja interpelację w sprawie zarządzeń, ja- 
kie rząd zamierza przedsięwziąć wobec 
działalności lig faszystowskich. 

Izba z dużem zainteresowaniem wy- 
słuchała następnego mówcy, dep. rady- 
kalnego Guernut, który, wychodząc z 
zasadniczego punktu obrony republiki i 
wolności republikańskich wykazał nie- 
bezpieczeństwa, jakie przedstawiają dla 
spokoju publicznego następujące orga- 
nizacje: „Action Francaise“, „Solidari- 
te Francaise“, „EFrancistes*, „Jeunesses 
Patriotes“, „front chłopski“ i najpotęż- 
niejsza „Croix de Feu“. Organizacje te 
poddane dyscyplinie wojskowej upra- 
wiają ćwiczenia wojskowe. Mówca od- 
czytał szereg enuncjacyj tych organiza- 
cyj, grożących śmiercią swym przeciw- 
nikom. „Trzeba się ostatecznie opo- 
wiedzieć — mówił dep. Guernut — czy, 
jest się za spiskiem, godzącym w insty= 
tucje, które kraj sobie z całą swobodą 
utworzył, czy też przeciw. Należy bro- 
nić wolności, lecz wolności prawdziwej, 
nie wolności prowokacyj i nawoływania 
do wojny cywilnej.“ 

Poświęciwszy następnie dłuższy u- 
stęp obronie masonerji, atakowanej 
przez ligi, dep. Guernut zakończył na- 
stępująco: „Uprzedzamy rząd, że jeśli 
nie zmieni swych metod, to my rząd 
zmienimy”, 

Po przemówieniach szeregu mówców 
w podobnym duchu, odroczono obrady, 
do czwartku rano. i 


Przeszłości naszej wypierać się nie wol- 
nó. Budowa państwa oprzeć się powinna 
na swojskiej podwalinie tradycyj œj- 
czystych." 

Jakby proroczo wyczuł kaznodzieja 
sejmowy, że będzie wiał wiatr od 
wschońn, przestrzega przed „nowinki, 
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rzami ze Wschodu“, A dalej: „Głosu i 
wpływu w Ojczyźnie nikomu nie wol- 
no odbierać, głosu i wpływu w Ojczy- 
znie nikomu nie wolno się zrzekać. 
Rząd polski władzę, powagę i posłuch 
znajdzie tylko w oparciu o wszystkie 
warstwy i prądy, które Ojczyźnie chcą 
służyć.“ 

Jakiż to trafny przytyk do czasów 
dzisiejszych! Wkońcu wzywa kazno- 
dzieja pomocy świętych polskich patro- 
nów, wyrażających ziemie polskie. My- 
Śli też o kresach, myśli także o wiel- 
kiej słowiańskiej rodzinie, 

Pytam się, czy to kazanie sejmowe 
straciło choćby źdźbło z swej prawdy 
dnia dzisiejszego? Sejm otwiera poseł 
Władysław Seyda. Wita ks. Prymasa 
w osobie ks, Arcybiskupa Dalbora. Na 
to powitanie odpowiada  Arcypasterz. 
Mówi, świadom swej godności prymal- 
sowskiej, że tytuł ten tłumaczy „do- 
statecznie, dlaczego przemawia, jest na 
swoich’ śmieciach* czuje się tutaj być 
„gospodarzem*, Niewątpliwie chciał 
Prymas zaznaczyć tu swoje historyczne 
prawo pierwszego księcia iinterrexa (za- 
stępcy króla) w czasie bezkrólewia, 
chciał zaznaczyć, że prawowitą władza 
polityczna w jego ręku spoczywa. Nie- 
stety nie doceniano w tym momencie 
politycznej wartości tych słów, bo ina- 
czej zgołą byłyby się wypadki potoczyły 
i mielibyśmy dziś Polskę polską czyli 
„naszą. Co się nie stało, jeszcze się 
stanie, Byłbym złym prorokiem, gdyby 
to się stać nie miało, Iście prymasow- 
skim wzrokiem obejmuje Prymas 
wszy stkie ziemie Rzeczypospolitej, mó- 
wi o Mińsku, o Kamieńcu podolskim, o 
Podlasiu i o Rydze. Boleśnie musi spv 
strzec Prymas, że w Warszawie jest 
du:h szkoły świeckiej. 

Gdy się czytą sprawozdania poszcze- 
gólnych komisyj, trzeba podziwiać poli- 
tyczną dojrzałość tych obrad, Porusza- 
no wszystkie sprawy życia publicznego 
i wszystkie doznały mądrego rozwiąza- 
nia. Rozwiązano sprawę agrarną w ten 
sposób, że ziemianie obowiązali się 
dać ziemi poddostatkiem na parcelację 
tym, którzyby tej ziemi pragnęli. Roz- 
wiązano kwestję socjalną, rozwiązano 
też sprawę szkolną. Ks. prałat Łukom- 

Ski, obecny biskup łomżyński, podcho- 
dzi do sprawy szkolnej sposobem demo- 
kratycznyim, podkreślając prawo rodził 
ców do szkoły j tak broni szkoły wy- 
znaniowej. Jest to ten sam punkt wi- 
dzenia, którego broniłem na łamach 
„Dziennika Bydgoskiego**), Co było 
istotnem zadaniem tego sejmu grudnio- 
wego? Jasno stawił je Władysław Sey- 
da. Polska była w istocie bez prawowi- 
tego rządu, Rady Regencyjnej naród 
polski nie mógł uznać jako władzy 
prawowitej. Chodziło o stworzenie Rzą- 
du narodowego, Tymczasem powstał 
w Warszawie rząd socjalistyczny, na- 
przód Daszyńskiego a potem Moraczew- 
skiego, Rządy socjalistyczne w tym 
czasie były wyrazem klęski, a nie zwy- 
cięstwa. A przecież Polska w wojnie 
zwyciężyła. Zupełnie jasno trzeba tu 
stać na stanowisku Władysława Seydy. 
Nie obraża ono w niczem osoby Komen- 
dantą Piłsudskiego jako takiego, lecz 
rolę przywłaszczycielską partji socjali- 
stycznej. Rządów tych naród polski 
uznać nie mógł, Sejm grudniowy wy- 
brać miał Radę naczelną a w jej ręce 
miała być oddana sprawa rządu naro- 
dowego. 

Cała sprawa byłaby się o wiele ja- 
Śniej rozwinęła, gdyby był Prymas od- 
wołał się do swych praw historycznych, 
jakie mu dawały konstytucje polskie. 

Niestety, wprawdzie zjawił się Pry- 
mas na sejmie, lecz Władysław Seyda 
nie poznał znaku czasu. Nie zrozumiał 
słów kaznodziei sejmowego, 

„Przeszłości naszej wypierać się nie 
wolno“. Niedomówienia ówczesnego sej- 
mu są także niedomówieniem czasów o- 
becnych. Pochód ku Polsce „naszej“ je- 
szcze się nie zakończył. Ale to jest chlu- 
bą tego sejmu, że zrozumiał ducha pol- 
skiego, choć zapomniał o polskiem pra- 
wie państwowem, mówiącem o Pryma- 
sie jako o interrexie, 

Co było dzielnicowością: czy zachłan- 
ność partji socjalistycznej, czy też sta- 

(* Autor sprawie tej poświęca niezwykle 
oryginalne uwagi w broszurze „O urodę 
życia polskiego", Poznań, 1935. Czcion- 
'kami drukarni A. Kapałaczyńskiego we 
Wrześni (Wlkp.), W najbliższym czasie 
ciekawą tę książeczkę omówimy na ła- 
mach naszego pisma, — Redakcja), 
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Wielka sensacja na rozprawie sadowej 


przeciwko spiskowcom ukraińskim. 


Oskarżony Maluca wrecza prokuratora 
Potepia zamach i demaskuje Konowałcia. 


(Od własnego sprawozdawcy „Dziennika Bydgoskiego**). 


; Warszawa, 4. 12. 

Dzień wczorajszy przyniósł wielką 
sensację w procesie. Sprawił ją oskar- 
żony Maluca, który zdecydował zezna- 
wać po polsku, niczego nie tając, 

Dotychczas sprawca zamachu niezbyt 
przejrzyście się uwydatniał na tle ze- 
znań świadków Jedni mówili o blondy- 
nie, drudzy o brunecie, o wysokim i o 


niskim, pociągłej twarzy i owalnej. Osk. | 


Maluca wskazał na niego niemal pal 
cem, Osk. Maluca zeznał, że nikt inny, 
tylko Bandera był „priwodnikiem* orga- 
nizacji. Najgorzej również wyszedł na 
jego zeznaniach osk. Łebed, Wydało się, 
że wszelką pomoc okazał on sprawcy 
zamachu na terenie Warszawy i że on 


od dłuższego czasu śledził ministra. 


Co chwila w zeznaniach Malucy spoty- 
kało się słowo „robota“, W ustach mło- 
dego człowieka brzmiało to niesamowi- 
cie, Wiszak każdą robotą było zabijanie 
rzekomych wrogów, a nawet własnych 
towarzyszów partyjnych. Pobić kogoś, 
czy zabić, to dla oskarżonego jakby gra 
słów tylko... 

Obrona była tem wszystkiem skon- 
sternowana. Nie można było wiele zro- 
bić, gdyż zeznania Malucy były drobia- 
zgowe j ścisłe. Wystąpił przeto mistrz 
dialektyki adw. Hankiewicz, Ponieważ 
Maluca zeznał, że rozmawiał kilka razy 


z wodzem wywrotłowców płk, Konowal- 
cem, przebywającym zagranicą, obrona 
zapytuje go, jak Konowałeć wygląda... 
Osk, Maluca opisuje go dość szczegó- 
łowo. Jednak obrońca uśmiecha się.., 


Prok.: Ja wiem, że pan obrońca čo- 
brze zna płk. Konowałcia (mówi to ze 
specjalnym naciskiem). Możemy oskar- 
żonemu pokazać fotografję Konowalca. 
Niech się opowie. 

br, (słodziutko), Bardzo chętnie, ale 
poproszę o okazanie kilku fotoyrafij, 

Oskarżonemu sąd pokazuje kilka fo- 
tografijj Wybiera on fotografję właści. 
wą, Konowalca bez namysłu i wahania. 

Obrona jeszcze nie daje za wygraną. 
Zapytuje się w jakim lokalu odbyła 
się konferencja z Konowalcem w Pradze 
Czeskiej? 

Oskarżony Maluca podaje adres i do- 
rzuca: Przy drzwiach jest tam skrzynka, 
do której się wrzuca całą koresponden- 
cję OUN, 

Wobec tego obrona 
czenia oskarżonego. 

Ale przejdźmy do jego sensacyjnych 
zeznań. 

Podczas zeznań, 


współoskarżonych usunięło z sali, 


Zaznaczamy, że osk. Maluca zeznawał 
powyżej 6 godzin. 


zaprzestałą mę- 


Oskarżony Maluca oskarża... 


Uważam, że przemawianie przezemnie 
w Warszawie po polsku jest uzasadnio- 
ne, Należałem do ukraińskiej organiza- 
cji narodowej, Uważałem, że była to 
jedyna droga do niepodległości Ukrainy, 


Alepo pewnym czasie rozczarowaiem. 


się do organizacji. Przekonałem się, że 
metody i taktyka organizacji postawiła 
nas wszystkich w takiej sytuacji, że 
jesteśmy bez wyjścia, 
Postanowiłem więc zeznać całą prawdę. 

Maluca opowiada w jaki sposób do- 
stał się do organizacji. Często wyjeżdżał 
do Czechosłowacji i rozmawiał nawet 
z samym Konowalcem. Przy tej sposob- 
ności stwierdza, że przywódcą był Ban- 
dera i on rozkazywał! Referat organiza- 
cyjny był przydzielony oskarżonemu — 
Malucy. 

Wykonanie projektu zamachu zależa- 
ło zawsze od „priwodnika*, Na posie- 
dzeniach mówiono o akcji terorystycz- 
hej raczej ogólnie. Akcja bojowa była 
bardzo mocno zakonspirowana, nawet 
przed członkami. 

Najciekawsze dla nas są zeznania, do- 
tvczące bezpośrednio zamachu na mini- 
stra, Osk. Maluca powiada, że otrzymał 
rozkaz wyjazdu do Warszawy, aby do- 
wiedzieć się, czy osk. Łebed czego nie 
potrzebuje, Łebed wysłany został do 
Warszawy dla śledzenia ministra, Na 
jednej z ulic pokazywał on Malucy foto- 
grafje premjera Jędrzejewicza, ministra 
sprawiedliwości Michałowskiego, 

Łebed domagał się wówczas pieniędzy. 
Przysłano mu 250 zł. Do Warszawy Łe- 
bed przyjeżdżał kilka razy. 

Na pytanie, co mu jest wiadome w 
sprawie zabójstwa min. Pierackiego, 
odpowiada Maluca, że na jednej z scha- 
dzek w dniu 25 czerwca 1934 spotkał się 


z Myhalem, od którego dowiedział się, 
że przyjechał „gość z Warszawy”, Dał 
polecenie Myhalowi, by zorganizował 
spotkanie na „Czerwonym  moście* we 
Lwowie, . Oskarżony, nic konkretnego © 
tym gosciu z Warszawy_ 
domyślał się jednak, że to jest zabójca 
min, Pierackiego, a domyślił się tego na 
podstawie następujących danych: gdy 
przeczytał w dniu zabójstwa pierwszy 
dodatek z rysopisem tam podanym, są- 
dził, że może to jest Łebed, gdy później 
przeczytał dokładny rysopis znacznie 
różniący się od rysopisu Łebeda, doszedł 
do przekonania, że 


to właśnie musiał być „ten gość". 


Pierwsze spotkanie nie doszło do skut- 
ku, wobec czego oskarżony naznaczył 
drugie i podał hasła, Na spotkanie to 
przyszedł tylko Kaczmarski, którego 
znał już poprzednio, 
kanie również przyszedł tylko Kaczmar- 
ski. Jak oskarżony odniósł wrażenie, 
Kaczmarski chciał się upewnić, czy miał 
on prawo rozmawiać z owym przyby- 
szem. Maluca, który wiedział, że przy- 
bysz ów przyjechał z Lublina, wymienił 
Kaczmarskiemu adres Czornija we Lwo- 
wie. Wówczas wątpliwości Kaczmar- 
skiego upadły i 


po chwili zjawił się ów osobnik, 


Oskarżony podaje, iż widział go po raz 
pierwszy, Wzrostu był średniego, trzy- 
mał się nieco pochyło, włosy miał krót- 
kie, twarz szczupłą, usta szerokie, Wło- 
sy miał raczej ciemniejsze. Ubrany był 
po sportowemu w krótkie spodenki i 
wiatrówkę, 

Osobnik ów oświadczył oskarżonemu, 
iż wszystko, co piszą gazety o ucieczce 


| po zamachu na ministra jest prawdą. 


m 


rania Wielkopolski o rząd narodowy? 
Na to pytanie niech odpowie sobie sam 
czytelnik. Niech nam nikt dzielnicowo- 
ści nie zarzuca, bo Wielkopolska jest 
czemś więcej, niż dzielnicą, jest Starą 
Polską, jest kołyską narodu polskiego 
i państwowości, bez niej niema wogóle 
Polski, 

Na Polskę patrzano przez okulary 
czerwone, a Warszawa do Poznania 


przysłała czerwonego literata, jako wy- 


raziciela obinji Królestwa. Tej czerwo- 


ności jakoś naród polski do dnia dzisiej- | 


szego pozbyć się nie może, bo u początku 
polskiej niepodległości leży obłuda, nie- 
szczerość i zakłamanie. 


Czerwoni zdeklasowani  (podupadli) 
szlachcice poczęści pochodzący z Wiel- 
kopolski (Moraczewski, Sieroszewski) 
chcieli zagarnąć władzę w Polsce, a nic 
niema gorszego w narodzie, jak zdekla- 
sowany szlachcic, Dopóki zdeklasowana 
szlachta będzie w Polsce rządzić, dopóty 
Polska nie przyjdzie do ładu. Zdeklaso- 
wana szlachta i wykorzeniona inteli- 
gencja mieszczańska, to największe nie- 
szczęście każdego narodu. 


Sejm poznański był wolny od tego ro- 
dzaju ludzi, i dlatego jest naszą wielką 
spuścizną, 


Przemysław Marjański, 


nie wiedział, 


Na następne spot- 


Na pytanie oskarżonego, co do pia- 
szczą i kokardki nic-nie odpowiedział, 
a tylko uśmiechnął się, 

Go do bomby oświadczył, że czynił 
wszystko, by bomba wybuchła, jednak= 
że czuł, że „nie się w niej nie robi“, wos 
bec czego postanowił strzelić do minie 
stra z rewolweru, Opowiedział też, że 
strzelał do posterunkowego, Dodał dalej, 
że po zamachu poszedł na jakieś spot- 
kanie, ale nikt nie przychodził, wobec 
czego na własną rękę postanowił uciec, 
Owym mężczyzną, z którym miał się 
spotkać, był rzekomy SŚkyba, o którym 
Maluca dowiedział się z prasy, że został 
aresztowany w Świnoujściu, Po powro- 
cie Hnatkiwskiej do Lwowa, Maluca do- 
wiedział się, że owym Skybą jest Łebed. 
Już przy pierwszem spotkaniu oświad= 
czył oskarżonemu ów przybysz z War- 
szawy, że 

chce uciekać z Polski 


Po kilku dniach skarżył się oskarżo= 
nemu na brak dobrze zakonspirowanego 
miejsca zamieszkania, wobec czego us 
skarżony Maluca wystarał mu się o 
mieszkanie. W początkach lipca oświad- 
czył oskarżonemu, że chce uciec do Cze» 
chosłowacji i potrzebuje pieniędzy, Wręa 
czył mu wówczas Maluca(!) 35 czy 40 zł 
z pieniędzy organizacyjnych, otrzyma» 
nych od Bandery na koszty swoich ek 
jazdów, 

Maluca pojechał z zamachowcą na 
wycieczkę do Damnej, gdzie zatrzymali 
się w willi Zaryckich, Następnego dnia 
udali się na wycieczkę w góry, koło 
godz, 6-tej przekroczyli granicę i przy- 
byli do Jasiny do restauracji braci 
Kłempuszów, Oskarżony był tam po raz 
pierwszy, Do Czemetyńskiej podszedł 
wótwczae jakiś nieznajomy i powtórzył 
jej póleceńie Baranowskiego, aby: cze» 
kano na niego „Po kilku dniach przyje- 
chał Baranowski, któremu Maluca o- 
świadczył, że przybył z Warszawy męż- 
czyzna, który podaje się za bezpośred- 
niego sprawcę zabójstwa min. Pierat- 
kiego i 

chce być przetransportowany na 
drugą stronę. 
W rozmowie tei Maluca powiadomił Ba- 
ranowskiego o dokonanych ostatnio are- 
sztowaniach, m. in. Bandery, o czem 
Baranowski nic nie wiedział, 

Rewelacyjnie brzmią zeznania oskar- 

żonego o przygotowywanym 


zamachu na wojewodę Józewskiego. 


Prokurator zapytuje się o transporcie 
ludzi przez granicę, Oskarżony odpowia- 
da, że sprawą zabójcy zajął się sam, 
poza tem nie wie, jak się to odbywało. 

Oskarżony wyjaśnia dalej, że spraw= 
ca był zameldowany w Warszawie pod 
nazwiskiem Olszańskiego. Rewolwer 
miał on rzucić do Wisły po zamachu. 
Na żądanie prokuratora, Maluca opisuje 
szczegółowo wygląd Maciejki. 

Oskarżony. miał pewne wątpliwości 
co do sposobu działania organizacji u- 
kraińskiej. Przyznaje się jednak, że nie 
zabierał głosu w tej sprawie i milcząco 
godził się z wszystkiem. Miano dokonać 
zamachu na wielu i wtedy dopiero się 
sprzeciwił, mówiąc: Nie może trwać 
wiecznie ta strzelanina... 

Odbyła się następnie konfrontacja. 
więźnia, występującego w roli świadka. 
Spolskiego z naczelnikiem więzienia w 
Krakowie (poprzednio we Lwowie) Mą- 
czyńskim. Mączyński kategorycznie za- 
przecza, jakoby miał uderzyć oskarżo- 
nego w twarz. Spolski błady, niepew- 
nym głosem podtrzymuje swoje zezna- 
nia, zmienia tylko okoliczność, że pobi- 
to go nie w czasie przeprowadzania 
śledztwa. 

xk 

Dziś w środę ze względu na święto 
grecko-kałolickie rozprawa się nie od- 
będzie. W czwartek sąd odczyta oskar 
żonym zeznania Malucy. Wyrabia się ` 
przekonanie, że powoli wszyscy oskarże- 
ni będą chcieli zeznawać i to w języku 
polskim. Rys, 


©. czwartek, 
- dnia 5 grudnia 1935 r.. 


List z Condynu. 


Londyn, w grudniu. 


nie jest całkowicie słuszne. 


„ Twierdzenie, iż historja się powtarza, 
Przejawy 


mitet 18-tu postanowił w dniu 2 listopa- 
da rozszerzyć zakres sankcyj na żelazo, 
węgiel i naftę. . Dzięki bardzo usilnym 


życia są w każdej epoce nowe i zależne | staraniom Francji odroczono dyskusję 


od najrozmaitszych czynników, które w 
innych okresach dziejowych nie odgry- 
wały żadnej roli. Jeżeli mimo to może- 
my stwierdzić podobieństwa obecnych 
wydarzeń do wypadków z początku XIX 
wieku — to fakt ten świadczy tylko o 
ponowieniu się pewnych ogólnych zary- 
Historja się nie po- 
wtarza — ale powtarzają się ramy histo- 
rji, w których życie wkłada nową treść. 

Hasło blokady gospodarczej zastoso- 


sów politycznych. 


wano na wielką skalę po raz pierwszy 


w czasie wojen napoleońskich. Anglja 


dążyła do pokonania cesarza przez od- 
cięcie Francji od wszystkich lądów po- 
zaeuropejskich. Napoleon stosował za- 
równo we własnem państwie jak i wszy- 
stkich podległych mu krajach zasad 
bezwzględnego bojkotu towarów angiel- 
skich. Ale tak w Paryżu jak w Londy- 
nie uważano blokadę za czynnik pobocz- 
ny, drugorzędny. Losy świata rozgry- 
wały się na polach bitew. © 

Aby zabezpieczyć drogę do Indyj i 
wielki szlak brytyjski od Aleksandrji do 
Kapsztadu — nie trzeba wypowiadać 
Włochom wojny, która w dzisiejszych 
warunkach jest złym interesem. Wy- 
starczy uniemożliwić im zdobycie skali- 
stej twierdzy abisyńskiej przez odcięcie 
dowozu nafty. Jeżeli państwa, wcho- 
dzące w skład Ligi Narodów uchwalą 
embargo na przetwory ropne — wów- 
czas w przeciągu dwóch miesięcy staną 
we Włoszech wszystkie auta, nie oderwą 
się od ziemi samoloty, nie ruszą naprzód 
tanki. Losy wyprawy abisyńskiej nie 
rozstrzygną się na wyżynach Ogadenu 
ani na pustynnych skałach Dżakali. De- 
cyzja o zwycięstwie lub klęsce Włoch 
zapadnie przy zielonym stole konferen- 
cyjnym w Genewie, ściśle mówiąc na 
posiedzeniu t. zw. komitetu 18-tu, które- 
mu polecono opracowanie projektu 
sankcyj przeciw Włochom. 

Nafta, węgiel i żelazo nie figurowały 
dotychczas na liście tych artykułów, 
którym groził topór sankcyj. Na wniosek 
Kanady (czytaj: Anglji — wniosek ten 
postawił delegat Riddall i został zde- 
zauwowany przez swój rząd — red.) ko- 
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REPORTAŁ_ 
POWIEJCIOWY 


(Cięg dalszy). 


— A to co innego... 

I poczłapał się w stronę miasta, 
lansując po chodnikach, 

Młodzi popatrzeli chwilę za oddalają- 
cą się postacią i jak na komendę wy- 
buchnęli głośnym śmiechem. 

-— Bajeczaie go pan usadził! 
luję. 

— Niema czego. To tylko trochę zna- 
jomości boksu — nic więcej, 

— A jednak! Bardzo panu dziękuję 
za opiekę i obronę, Dowidzenia! — nie- 
znajoma wyciągnęła dłoń na pożegna- 
nie. 

— Och, już teraz nie puszczę pani sa- 
mej. Będę towarzyszył aż do domu. Po 
drodze może być więcej pijaków. 

— Bardzo dziękuję, lecz nie zwykłam 
spacerować w towarzystwie nieznajo- 
mych. 

— Słusznie, Jestem Czerwiec. 

— Ha-ha-ha! A ja Lipiec, 

— Kiedy ja naprawdę nazywam się 
Czerwiec. Henryk Czerwiec. Mogę pani 
pokazać wykaz osobisty, 

Po różnych ceremonjach i przekona- 
niach — jak to zwykle bywa w takich 
razach — znajomość została zawarta o- 
ficjalnie i młodzi pomaszerowali zgo- 
dnie opustoszałą ulicą. 


ba- 


Gratu- 


do dnia 29 listopada względnie 12 gru- 
dnia. Laval, ze znanych powodów, sta- 
ra się ratować Włochy przed klęską. Ale 
przedstawiciel Francji może oddać pew- 
ne usługi Mussoliniemu tylko przez grę 
na zwłokę — i roła Lavala jest w tym 
wypadku drugorzędna. Raz dlatego, że 
uchwały komiietu 18-tu zapadają zwy- 
kłą większością głosów. A po drugie 
Francja nie jest mocarstwem, ktśreby 
w kwestjąch rozdziału nafty mogło za- 
bierać decydujący yłos. 


Produkty nafty. 


Ogólna produkcja nafty dosięga 200 
miljonów tonn, a najważniejszymi pro- 
ducentami są Stany Zjednoczone Ame- 
ryki Półn., które prócz tego sprawują dro- 


DZIENNIK BYDGOSKI 


łochy i Abisynia. 


(Od własnego korespondenta „Dziennika Bydgoskiego"). 


biazgową kontrolę nad obfitującemi w 
naftę terenami Wenezueli i Meksyku. 
Dalej idzie Anglja, która panuje nad 
szybami w Indjach i w Mossulu, a poza 
tem wywiera ogromny wpływ na pro- 
dukcję Meksyku oraz Indyj Holender- 
skich. Wreszcie na trzeciem miejscu 
stoją Sowiety z wielkiemi pokładami 
terenów naftowych w Baku. Inne pań- 
stwa, jak Polska, Rumunja i Persja na- 
leżą do rzędu konsumentów, t. j. pokryw 
wają swoje własne zapotrzebowanie, o- 
graniczając eksport nafty do bardzo mi- 
nimalnych rozmiarów. 


Francja posiada 25% udziałów nafto- 
wych w Mossulu i rurociąg, będący, na- 
wiasem mówiąc cudem techniki, który 
pozwala magazynować ropę z odległego 
o 1.200 km Mossulu w małym i wyłącz- 
nie naftowym porcie syryjskim. Ale te 
25%, produkcji nie pokrywa oczywiście 
całego zapotrzebowania francuskiego, 


Propaganda przyszłej Olimpiady zagranicą. 


Kierownik sportu niemieckiego komisarz 
celach propagandowych przyszłej Olimpjady poszczególne stolice. Zdjęcie przedstawia 


go podczas przemówienia do dziennikarzy 


Rzeszy von Tschammer-Osten zwiedza w 


francuskich na konferencji prasowej w 


Paryżu. 


„Dobrze, lecz co 
dalej > 

W chwilę po odejściu Czerwca z mie- 
szkania Józefiaków — wysunął się z do- 
mu przy ul, Piekary mały człowieczek 
w letnim, jasnym płaszczu, Dotarł on 
do postoju dorożek samochodowych 
wsiadł do pierwszego z brzegu auta i 
rzucił szoferowi adres: ul. Dąbrowskiego 
ur. 
Wskazany dom mieścił się przy koń- 
cu długiej ulicy Dąbrowskiego. Była to 
niewielka, jednopiętrowa willka, zaopa- 
trzona u wejścia w mosiężną tabliczkę: 
„Konstancy Elzer“. 

Józefiak zapłacił taksówkę i za chwilę 
znalazł się w małym, przyćmionym 
hollu. Portjer przed odebraniem pła- 
szczą i kapelusza zapytał: 

— Czego pan sobie życzy? 

— Dobrze, lecz co dalej? — padła po- 
zbawiona sensu odpowiedź. Portjer, bar- 
czysty atleta, skłonił się nisko i wska- 
zał Józefiakowi drogę do następnego po- 
koju. 

W pierwszym pokoju, mieszczącym 
barowy bufet przybyłego otoczyło na- 
tychmiast grono mężczyzn. 

— Zet nie przyjdzie? 

-— Nie. Jest zmęczony, poszedł spać. 
A tutaj? 

— Wszystko w porządku. 

Józefiak usiadł ną wysokim taborecie 
i wypił kieliszek koniaku, przeglądając 
równocześnie rachunki podane mu 
przez młodą bufetową. Przejrzał różne 
papiery, porobił w notesie zapiski i ru- 
szył na przegląd amfilady pokojów. 

Każdy z małych pokoików urządzony 
był w innym guście, W jednym jakiś 
młodzian w rosyjskiej rubaszce brzdą- 
kał na gitarze i śpiewał ochrypłym gło- 


sem: „Pomniuł, pomniuł, pomniuł jaaa" 
-Kilka młodych kobiet i kilku starszych 
panów rozsiądło się na rozrzuconych po 
puszystym dywanie poduszkach. Strój 
lekki, 

W drugim pokoju grano w karty, Po- 
ker i bridge. W trzecim działała mała, 
składana ruletka, Krupierem była wy- 
soka kobieta w długiej powłóczystej 
sukni bałowej. Na wychudłej jej twarzy 
widniały ślady przebrzmiałej piękności. 
Czarne oczy żarzyły się niesamowicie. 

— Pani A! — zawołał na nią Józefiak. 
Na chwilę przerwano grę. Józefiak wraz 
z krupierką wyszli do sąsiedniego po- 
koiku. 

— Niech .pani postara się jutro o ja- 
kiś świeży towar. Mówię z polecenia 
W. M. 

— To ciężka sprawa. Nie mam ostat- 
nio szczęścia, Trzeba działać długo i o- 
strożnie. . Wie pan, panie Ka, że chętnie 
zrzekłabym się tej roli. Do tej pracy na- 
dawałby się raczej jakiś młody, zaufany 
mężczyzna, 

— Dobrze. Pomyślę o tem. Mam na- 
wet jednego na oku, Dziś przyszedł do 
nas z polecenia siostry Cybulskiej,*Mło- 
dy, przystojny i podobno bogaty. Nieja- 
ki Czerwiec. Niech pani zanotuje, — 
Henryk Czerwiec. Polecić L. zbadanie 
jego przeszłości. Jeśli się nadaje, to trze- 
ba zrobić jakąś aferę dla niego, żeby 
miał się z czem kryć — bo to twarda 
sztuką, Niech L. pochodzi koło niego. 

— Dobrze. 

Gra w ruletkę, prowadzoną zresztą w 
szczupłem gronie zwolenników, potoczy- 
ła się dalej, 

Józefiak przeszedł do następnego po- 
koju, gdzie kilku panów siedziało w klu- 
bowych fotelach, tocząc żywą dyskusję. 

— Żądam usunięcia komendanta P. 
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r .Trzecła strona. 


które wynosi przeszło sześć miljonów. 


tonn rocznie. O tem, aby Francja Mo- . 


gła eksportować naftę, mowy być nie 
może. Zresztą ponieważ francuskie zło- 
ża ropne znajdują się na terenie podle- 
głym Anglji — więc i tutaj gra poważną 
rolę kwestja pewnej zależności od Lon- 
dynu 

Natomiast Włochy nie posiadają za- 
pełnie nafty. Albanja, będąca pod sil} 
nemi wpływami Rzymu, może dostar- 
czyć w. najlepszym razie około 600 
tysięcy tonn. Jest to naturalnie zniko- 
ma wprost ilość wobec zapotrzebowania 
Włoch, które wynosi dwa do trzech mi- 
Ijonów tonn rocznie, a w czasie wojny, 
do czterech miłjonów. Rząd włoski 
wprowadził już poważne ograniczenia w 
konsumcji nafty — ale nawet zupełne 
zatamowanie ruchu samochodowego na 
całym obszarze półwyspu nie uzupełni 
braków benzyny na froncie abisyńskim. 
Zresztą daleko posunięte ograniczenia 
w używaniu samochodów są bardzo nies 
bezpieczne, gdyż mogą podciąć całą pro- 
dukcję automobilową znanych fabryk 
włoskich, skazanych obecnie wyłacznie 
na zapotrzebowanie rynku wewnętrzne- 
go, który i bez tego zwęża się w zastra- 
szający sposób. 


Los Włoch znajduje się 

w ręku trzech mocarstw. 

Są niemi; Anglja, Rosja i Stany Zjed- 
noczone, to jest trzy państwa, od któ- 
rych decyzji zależy unieruchomienie 
czołgów i samolotów włoskich. Stano- 
wisko Anglji jest jasne. W. Brytanja 
dąży do ograniczenia roli dyktatur eu- 
ropejskich wogóle a Włoch w szczegól- 
ności. Londyn pragnie pokoju; faszy- 
zmy europejskie, które rozpętały nieby- 
wałe zbrojenia, są czynnikiem ustawicz- 
nych alarmów, są czynnikiem wojny. 
Przysłowie angielskie mówi, że nagro- 
madzona amunicja sama zaczyna strze- 
lać. We Włoszech zmilitaryzowano ca- 
łe społeczeństwo, począwszy od 10-let- 
nich dzieciaków w Balilach; wojna a- 
bisyńska jest tylko naturalnem następ- 
stwem tej psychozy, jaką wytworzyła 
wychowanie faszystowskie. Otóż olbrzy- 
mia większość narodu angielskiego jest 
zdania, że należy z tem wreszcie skoń- 
czyć i to zarówno w interesie bezpie- 
czeństwa Europy, jak i żywotnym inte- 
resie W. Brytanji. Wprawdzie p. Gar- 
vin przestrzega na łamach „Observer'a'* 
przed dążeniem „do rzucania Włoch na 
kolana" i twierdzi, że przewrót w Italji 
odbije się niekorzystnie na na społecz- 
nej strukturze Europy — ale jest to głos 
najzupełniej odosobniony (w prasie fran- 
cuskiej — dop. red.) Rząd angielski pra- 


— mówił jeden. —  Zbytnio interesuje 
się działalnością kasy. 

— To będzie trudne — rzekł młody, 
wysrnukły mężczyzna, do którego słowa 
te były zwrócone, Ale czy pan nie może 
nam o nim nic powiedzieć, panie L.? 

— Owszem W. M, Komendant P, inte- 
resuje się kobietami, Jest wielkim ama- 
torem zielonego towaru, 

— Trzeba go skompromitować — za- 
decydował W. M, 

Józefiak przeszedł jeszcze parę poko- 
jów, gdzie spotkał różne grupki ludzi w 
różnych sytuacjach i w różnych humo- 
rach. Znalazł się 
drzwiami. Stanął i chwilę podsłuchiwał. 
Z pokoju dochodził szczebiot młodych 
dziewczynek i basowe głosy mężczyzn. 
Dziewczynki śmiały się głośno, histery- 
cznie. 

— Wszystko w porządku — skonsta- 
tował Józefiak i wrócił przez amtfiladę 
pokojów do hollu, skąd wszedł po scho- 
dach na pierwsze piętro, Zapukał w 
pierwsze z brzegu drzwi. 

— Kto tam? — zapytał ktoś trwożnie. 

— Ja, Józefiak, 

Drzwi otworzyły się i Józefiak znalazł 
się w małym pokoiku. Przy biurku sie- 
dział starszy, łysy jegomość o spoconej 
twarzy i płochych, małych oczach, Był 
on pijany. 

— Panu się dobrze powodzi, panie El- 
zer — zagaił rozmowę Józefiak, Chyba 
żaden właściciel czynszowej kamienicy 
nie zarabia tyle, co pan na swej budzie. 
Płacę za 5 dni dzierżawę — i położył 
na biurku 500 złotych, zabierając się do 
wyjścią. 

— Panie Józefiak, żeby tylko policja 
nas tu nie złapała!.. — krzyknął gospu- 
darz. 

(Ciag dalszy nastąpi). 


przed zamkniętemi. 


gnie rozszerzyć embargo na naftę — i 
w tem dążeniu ma za sobą poparcie 
wszystkich ugrupowań politycznych. 

To samo tyczy się Sowietów, które 
z innych przyczyn solidaryzują się naj- 
zupelniej z wnioskiem o odcięcie dowo- 
zu nafty do Włoch: ) 


„DZIENNIK BYDGOSKI”, czwartek, dnia5 grudnia-t935-r. 


społeczeństwem anglo-saskiem, w któ- 
rem dominują jeszcze ciągle wpływy 
londyńskie. Jeżeli w czasie „neutralno- 
ści* z okresu wielkiej wojny aż do roku 
1917 Wilson nie uczynił najmniejszego 
kroku, któryby się sprzeciwiał intere- 
som Anglji — tak i obcenie prezydent 
Roosevelt prowadzi zupełnie jawnie po- 


Rola Stanów Zjednoczonych. | litykę w. Brytanji. Rząd Stanów odno- 


Pozostają Stany Zjednoczone. Liczył 
na nie Mussolini, pocieszając swoich 
zwojenników, że Ameryka, nie wcho- 
dząc w sklad Ligi Narodów i całkowicie 
neutralna będzie w stanie dostarczyć 
Włochom dowolnej ilości nafty, podob- 
nie jak Niemcy, dostarczą węgla. Nie- 
stety, rozumowanie to okazało się cał- 
komicie zawodne. Stany- Zjednoczone 
ogłosiły wprawdzie dnia 31 sierpnia br. 
neutralność w sporze włosko-abisyń- 
skim, Ale Stany Zjednoczone są w 80% 


"Polecam świetne fortepiany „Baby Grand’ 
TJ, okław, jedynie 1,38 mir. dlugie i 1,47 
wir. szerokie, z pierwszorzędną mecha- 

4 nką repetycyjuą Mimo mażych wymiarów 
dzięki specjalnej konstrukcji posiadają pełny, wyrównany‘ 
melodyjny ton | w niczem nie ustępują daleko większym 
znanym na caływ świecie zagranicznym fabrykatom. — 
Umiąrkowana cena która nie jest dużo wyższą od ceny dobre- 
go planina, oraz zdolność umieszczenia nawet w najmniej- 
szych mieszkaniach przyczynia się do dużego powodzenia 


Żądajcie przesłania ofert i katalogów. (22271 


IB. Sommerfeld 


fabryka piauin i foriep'anów 


Bydgoszcz, ui. Śniadeckich 2, tel. 3883. 
Eksport 


sisię do wojny w Afryce nieprzychylnie 
i wpływa na producentów nafty w kie- 
runku ograniczenia transportów, prze- 
znaczonych dla Włoch. A niechęć rzą- 
du jest wobec nowowytworzonych sto- 
sunków w północnej Ameryce -~ niemal 
równoznaczna z zakazem eksportu prze- 
twerów ropnych do Italiji. Wielkie 
koncerny nie mają bynajmniej zamiaru 
narażać się na represje podatkowe... 


Oprócz tego koła zbliżone do Roose- 
veita neszą się z zamiarem zaprojekto- 
wania kongresowi rozciągnięcia zakazu 
eksportu środków wojennych na naftę. 
Kongres zbiera się 6 stycznia 1936 r. i 
wniosek ten ma zapewnioną większość. 
A za cztery tygodnie Włosi nie skończą 
wojny... 


By doprowadzić do zwycięskiego wy- 
niku kampanji, nie wystarczy imperja- 
listyczne urabianie społeczeństwa. Trze- 
ba amunicji i pieniędzy. Prócz tego trze- 
ba nafty — iio w jak największych 
ilościach. Wstrzymanie jej eksportu bę- 
dzie stanowiło początek końca Mussoli- 
niego, faszyzmu i ambitnych marzeń 
włoskich o przywróceniu rzymskiego 
imperjum. Z najzupełniejszym spoko- 
jem wygrywa Anuglja swą wielką kartę. 


do wszystkich części świata. J. K. 
Gdyni i wybrzeża. 


REPERTUAR KIN: 

BAJKA. Clark Gable i Wallace Beery w 
filmie p. t. „Chińskie morza". 

MORSKIE OKO wyświetla operetkę p. t 
„Księżniczka czardasza“ z Martą Eggert w roli 
glównej. i 

CZARODZIEJKA. Polska komedja p. t 
„Wacuś* z Dymszą w roli głównej. 

NADMORSKIE wyświetia „Porucznik mary- 


narki*, 
POGOTOWIA: , 

Pogotowie lekarskie dla nagłych wypadków 
tel, 12-40 i 22-12, i 

Wypadki pożaru i inne tel. 17-08. 

Lekarz dyżurny -— tel. 12-40. 

Telefon nr. 14-60 posiada przedstawicielstwo 
„Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, ul. Staro- 

Lekarzy domowych wzywać: przed połud- 
niem do godz. 11, po południu do godz. 18. 

Gabinet komendanta i kancelarja tel. 20-22, 

Miejskie Zakłady Elektryczne — tel, 29-67. 

Bibljoteka publiczna w willi „Tusia“ czynna 
codziennie od godz, 15—19 za wyjątkiem nie- 
dzie! i świąt. 

Wystawa prac plastycznych w lokalu „Wie- 
czorów czwartkowych”, Pierwsza wystawa prac 
plastycznych (akwarele i rysunek) artysty.mala- 
rza Zygmunta Cywińskiego zostaje zamknięta w 
dniu 4 bm. Dnia nastepnego nastąpi otwarcie 
wystawy (olej i rysunek) art..mal. Marjana Szysz- 
ke Bohusza, Wstęp wolny. Tegoż dnia o godz. 
20,30 odbędzie się IV-ty z rzędu publiczny 
„Wieczór czwartkowy”, na którym wystąpi ar- 
tysta.malarz Marjan Szyszko Bohusz z dysku- 
syinym odczytem p. t „Kryterjum sądów w 
malarstwie", Wstęp wolny: 

Komitet Funduszu Pracy m, Gdyni wyrażą tą 
drogą tirmie „Bon Marche" najserdeczniejsze po- 
Gziękowanie ra przyjście z pomocą najbiedniej. 
szym m. Gdyni, oliarując na ten cel kwotę 500 zł, 


oma 


Zakład stola rsu! RLU ITITIITTE TIT ETITTI ETITI IE TTETT TEE TTE 
wykonuje wgzelkie prace n l i 
jak: meble, urządzenia g WRYĄ di a 
sklepowe i budowlane na przyjmuje 
dogodnych _ warnnkach. 

W. Kozłowski, Gdynia EAG 
przy kościele Serca Jezu: | “ar eton 1460 
8a. 22324 i 
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Miejcie serce dla piaszątl 


Zbliża się ciężka zima. Nadchodzi okres 
śnieżnych zawiejj i mrozów. Każde stworzenie 
wiedzione instynktem samozachowawczym szu- 
ką schronu i pokarmu. Ludzie mający serce a 
nie bryłę lodu w piersiach, współczują ciężkiej 
doli nietylko ludzi, swoich bliżnich, pozbawio- 
nych dachu i chleba, lecz także zwierząt i pta- 


lg entura nasza w Gdyni | 


którą prowadzi nasz przedstawiciel 
p.$t. Kledzik, ul. Starowiejska 19 
tel. 14-60 przyjmuje dziś jeszcze 
zamówienia na abonament miesięczny, 
a zatem kto się spóźnił z zamówie- 
nem, może uskutecznić przedpłatę 
w agenturze, która "czynna jest od 
godz 8—19. — Miły niespodzianką dla 
abonenta na miesiąc grudzień będzie 
przepiękny ilustrowany katendarz, 
który wydaje się gratis. 

Dia urzędników abonam, zujżkowy. 


a naa padnie ozna aaa Lone S E R E E e 


ctwa, które nie opuszcza nas na okres zimy, 
lecz wiernie przeżywa z nami srogi okres mro- 
zów i śnieżyc. Nie odstrasza ich, że wierność 
swą przypłacają często nawet śmiercią, że mroź. 
ny całun śnieżny pozbawia ich nietylko pokar- 
mu, lecz staje się też dla nich całunem śmierzi. 

Co śmielsze chroni się w pobliżu ludzkich 
siedzib, bystremi oczętami wyszukując zagubio- 
nego ziarnka lub wyrzuconych okruszyn. Cza- 
sem wyprawa taka się uda, często jednak w lo- 
cie sepi mróz ścina wędrowcowi krew i strąca 
go na biały całun śmierci, 


We wszystkich krajach kulturalnych społe- 
czeństwa mają zrozumienie smutnej doli i wspóź. 
czucie dla tych biednych istot. W ogródkach 
na drzewach, bądź też pod okapami dachów 
umieszczają małe budki wyścielone sianem, lub 
wełnianemi odpadkami, na deszczułkach przed 
aknami, lub na halkonach posypują ziarno lub 
akruszyny schodzące ze stołów, zapewniając w 


1 
| 


zabarwieniem, muszą 


23472 


ten sposób skrzydłatym naszym przyjaciołom 
schronisko przed mrozem i trochę pożywienia. 

Współczucie dla ptasząt wpajają mądrzy wy- 
chowawcy już młodzieży szkolnej, gdyż w mło- 
dych serduszkach znajdują najwięcej zrozumte- 
nia i uczucia. 

Apelujemy więc do szlachetnych serc mie- 
szkańców Gdyni, do naszych zacnych nauczy- 
cieli i wychowawców, do serduszek kochanej 


z k RZY 
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WALSKI” WARSZAWA 


ZARRACIEK kit a a a 
naszej dziatwy — nie zapominajcie o bezdom. 
nej i głodnej skrzydiatej rzeszy, która wam tak 
często świergotem swoim uprzyjemnia pobyt 
na łonie natury, tępi szkodników niszczących 
lasy i zieleń. 

Za każdą okruszynę chleba, za każde ziarn- 
ko rzucone im w ciężkim okresie zimowym, od- 
płacą wam się sowicie na wiosnę. 


Dzienniki, które przyniosły wiadomość o ul- 
gach w spłacie kredytów budowlanych zaciąg- 
niętych w czasie od 1 stycznia 1927 r. do 31 
grudnia 1931 r. — t. j. do czasu obniżenia stopy 
procentowej przez B. G. K. dla nowych poży- 
czek budowlanych, wyraziły równocześnie na. 
dzieję, że ulga ta w spłacie kredytów budowla- 
nych, ma być przygotowaniem do obniżki czyn- 
szów również i w nowych mieszkaniach, 

Ulga ta w spłacie kredytów dla właścicieli 
nowych domów we wszystkich innych miastach 
polskich, byłaby słuszną i uzasadnioną, o ile 
w związku z tem wprowadzonoby obniżkę czyn- 
szów w wysokości odpowiadającej tym ulgom, 
gdyż okres amortyzacyjny dla tych budynków 
we wszystkich innych miastach Polski wynosi 
conajmniej 15 do 20 lat i więcej. 

Natomiast ulgi te, zastosowane do właścicieli 
nawych domów w Gdyni, są zupełnie zbędnym 
prezentem dla spekulantów gdyńskich, gdyż 
w Gdyni każdy nowy dom wybudowany przy 
wydatnej pomocy Skarbu Państwa, zamortyzo- 
wał się przy niebywale wysokich czynszach 
mieszkaniowych, w okresie 4 do 6 lat. 

Jest wielce znamiennym dla mentalności 
gdyńskich właścicieli nieruchomości, którzy 
wprawdzie przyznane im ulgi przyjęli z wielkiem 
zadowoleniem, natomiast na samą tylko wzmian- 
kę o możliwości zażadania od nich, wzamian 
za doznaną ulgę kredytową obniżki czynszów, 
natychmiast wysłali delegację do Warszawy, 
aby przeciwko tej obniżce zaprotestować. 

Protest ten jest dla lokatorów zupełnie zro- 
zumiałym, bo przecież przeważna część tych 
właścicieli, którzy zbudowali domy w czasie ed 
t/ 1. 1927 r. do 31. 12. 1931 r., domy swe już 
zamortyzowaji, więc ulga ta jest dla nich nie- 
aktualną, a natomiast zmuszeni byliby obniżyć 
czynsze mieszkaniowe, przed czem bronią się 
wszelkiemi środkami À 

Prezes tutejszego Stowarzyszenia właścicieli 
nieruchomości, nie zawahał się nawet twierdzić, 
iż p. minister Górecki miał rzekomo delegacji 
tych właścicieli oświadczyć, że mimo przyzna- 
nych im ulg kredytowych, wcale o tem nawet 
nie myś!*, ażeby wprowadzeć obniżkę czynszów 
w domach nowych nie podlegających ochronie 
łokatorów. 


st praw 


I Ponieważ tego rodzaju oświadczenie p. min. 

Góreckiego wydaje się wysoce nieprawdopodob- 
ne, gdyż byłoby ono sprzeczne z zasadniczą 
tendencją i celem zadeklarowanych ulg w 
spłacie kredytów budowlanych, przeto lokato- 
rzy oczekują z niecierpliwością wyjaśnienia. 


Palacze, chcąc ućhronić zęby 
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tata miejskiego, w Poznaniu. 


przed brzydkiem ` 
czyścić je systematycznie 


codziennie pasłą do zębów ODOL. Pasła do zębów 
ODOL zapobiega tworzeniu się osadu nazębnego 
i brzydkiego zabarwienia zębów oraz wydzielaniu 
niemi'cgo zapachu z jamy ustnej. 
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Szkoła Morska obchodzić bedzie 


swoje 15-lecie. 


W niedzielę, dnia 8 grudnia br. obchodziś 
będzie Państwowa Szkoła Morska w Gdyni 15-taj 
rocznicę swego istnienia i owocnej pracy. 

Uroczystość ta połączona będzie też z do 
rocznem świętem szko!lnem, które zainaugurowa- 
ne zostanie uroczystą mszą św. w auli zakładu, 
poczem odbędzie się akademia, podczas której 
przedstawione zostanie sprawozdanie z 15-lecia 
szkoły, Poza tem akademię urozmaicą produkcje 
muzyczne wychowanków szkoły oraz prelekcja 
absolwenta szkoły, kapitana w ż. p. Stanisława 
Kostki o ostatniej podróży „Daru Pomorza" doy 
okoła świata. 

W/ uroczystości weźmie udział liczne grono 
zaproszonych gości i przedstawicieli władz, u* 
rzędów i sfer wojskowych. 

Prawdopodobnie mszę św. odprawi nasz arcy- 
pasterz ks. dr. Okoniewski, kóry nie pomija 
żadnej sposobności, . ZO ery Ole; swe 


szczególne umiłówahie dim naszej siolicy mor- 


„skiej, ; $ 


Wyrok śmierci, Gdański sąd karny skazał 
śdańszczanina Jana Gregorowskiego. urodzone- 
go w r. 1873 w Malborgu, który w dniu 14 pa. 
Ździernika rb. zamordował i obrabował 80- 
letnią właścicielkę restauracji i kilku kamieme 
Marję Riidigerową, na karę śmierci z pozba- 
wieniem praw obywatelskich, Wyrok śmierci 
wywołał w Gdańsku wielkie poruszenie, albo- 
wiem od kilkunasiu lat nie wydano tu żadneg> 
wyroku śmierci. 
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ZMARLI 
$. p. Domicela Nowakowa z domu Ma~ 
ciołek, w Chodzieży. 
Ś. p. Karol Hirtz, 
Tczewie. 
Ś. p. Franciszek Danielewicz, w Barcinie. 
Š. p. Walenty Łopiński, pielęgniarz szpi- 


mistrz piekarski, w 


Działalność Instytutu Baftyckiegce 


w drugiem półroczu 1935 roku. * 


W dniu 27 ub. m. odbyło się w lokalu 
Instytutu Bałtyckiego w Toruniu posiedze- 
nie zarządu Instytutu, w którem z ramienia 
kuratorjam wzięli udział wojewoda pomorski 
Stefan Kirtiklis, J. E. ks. biskup chełmiński 
dr. Stanisław Okoniewski, z ramienia Min. 
Spraw Zagranicznych radca Tadeusz Perkowski 
araz członkowie zarządu: pomorski starosta 
krajowy Wincenty Łącki, ks, prałat Alfons 
Mańkowski, prezes Tow. Naukowego w Torn- 
niu, dr. Stanisław Pawłowski, prof, Uniwersy. 
tetu Poznańskiego, dr. Michał Pollak, kurator 
Okręgu Szkolnego Poznańskiego oraz dr. Ka- 
zimierz Esden-Tempski. 

Zebraniu przewodniczył starosta krajowy 
Łącki, który we wstępnem przemówieniu pod- 
kreślił, iż obecne zebranie zarządu odbywa się 
pod niezbyt wesołemi auspicjami maierjalnemi 
dla Instytutu, na którym odbija się w sposób 
dotkliwy ciężka ogólna sytuacja finansowa. Ce- 
lem obrad ma więc być w pierwszym rzędzie 
zastanowienie się nad umożliwieniem Instytu. 
towi dalszej, dotychczas talk owocnej działal- 
ności naukowo-wydawniczej. 

Następnie dyrektor Józef Borowik złożył 
sprawozdanie z działalności Instytutu za okres 
od lipca do listopada br. W okresie tym uka- 
zały się z wielkiego wydawnictwa zbiorowego 
pt. „Dzieje Prus Weschodnich* trzy pierwsze 
rozprawy, a mianowicie: JL Łowmieńckieśo 


S. Żajączkowskiego „Podbój Prus i ich koloni» 
zacja przez Krzyżaków". W druku zaś znajduje 
się L, Koczego „Poliliyka bałtycka zakonu krzy- 
żackiego'. Prócz tego ze zbiorowego wy- 
dawnictwa „Polskie Pomorze” ukazały się z to- 
mu IV-go poświęconego stosunkom komunika- 
cyjnym Pomorza dwie rozprawy: M. Rybczyń. 
skiego „Drogi wodne na Pomorzu” i A. Wrzo- 
ska „Z geośrafji komunikacyjnej Pomorza”. Z 
serji Bibijoteczka Bałtycka wyszły z pod prasy 
cztery zeszyty, a w dziale informacji naukowej 
ukazało się 15 komunikatów. 

Prócz tego znajduje się w rękopisach cały 
szereg rozpraw, których jednak nie oddano do 
druku z powodu braku potrzebnych środków 
finansowych. 

Oddzielne przedsięwzięcie Instytutu słanowi 
angielskie czasopismo „Baltic Countries“ (Kraje 
Bałtyckie"), wydawane dla krajów bałtyckich 
i dla świata anglo-saskiego. Pierwszy jego nu- 
mer ukazał się w sierpniu br. i wywołał bar- 
dzo duże zainteresowanie na terenie krajow 
bałtyckich, Anglii i Ameryki tek w sferach 
naukowych jak też gospodarczych. W połowie 
grudnia ukaże się drugi numer tego czasopisma, 

Nad sprawozadniem dyrektora Borowika roz. 
winęła się ożywiona dyskusja, w której okre- 
ślono zasadnicze kierunki działalności Instytutu 
na najbliższą przyszłość 10 

O godz. 16 starosta Łącki zam”m-ł pos'e- 


„Prusy pogańskie“, K. Tymienieckiego „Misia | dzenie. 


polska w Prusiech i sprowadzenie Krzyżaków”, 
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Nie wszystko złoto co się świeci... 
Z za kulis największego REN o ab EC ARRIE które 


Ludzie, którzy nie znają stosunków 
śląskich, a zwłaszcza sytuacji w prze- 
myśle, wyobrażają sobie, że wszyscy 
bez wyjątku właściciele kopalń węgla i 
rud, lub hut i walcowni, są conajmniej 
baronami węyglowymi lub rekinami kar- 
telowymi, 

Fakt, że takich „baronów* jest prze- 
waga, nie ulega wątpliwości; z drugiej 
jednak strony nawet w wielkim przemy- 
Śle zachodzą zadziwiające, jaskrawe 
koztrasty, tak zresztą charakierystyczne 
dla wszystkich dziedzin życia krainy 
„czarnych diamentów": wielu mniej” 
szynt przemysłowcom powodzi się jeg- 
nak kiepsko... 


Potężny koncern. 


W ostatnich dniach wielką sensację w 
tutejszych sferach gospodarczych Wywyo- 
łało nałożenie przez Ministerstwo Prze- 
mysłu i Hand!u grzywny stu tysięcy zło- 
tych na koncern „Wspólnoty Interesów" 
za niestosowanie się do przepisów rozpo- 
rządzenia o umowach kartelowych. 

Ażeby w pełni zrozumieć posmak tej 
sensacji, uprzytomnijmy sobie, co to jest 
„Wspólnota Interesów“, 

Potężny ten koncern obejmuje huty: 
Królewską i Laurę, Batorego, Falvę, 
Zgodę, Hubertus, Silesię, Zakłady Prze- 
twórcze oraz kopalnie: Dębieńsko, My- 
siowice, Laura, Ferdynand, Ficinus, 
Richter i inne. Koncern, znajdujący się 
obecnie pod nadzorem sądowym, jest 


nojwiększem przedsiębierstwem niełylko 
w Polsce, lecz w środkowej Europie. 


Koncern ten zatrudnia 


przeszło 23.000 robotników i ponad 2.000 
c, urzędników! 


Suma miesięcznych wydatków „Wspól- 
noty“ wynosi około 15 miljonów zł, na 
same płace i pensje dla pracowników 
okolo 6 do 7 miljomów zł! Wszystko to 
daje pejęcie o znaczeniu koncernu dla 
życia gospodarczego nietylko Śląska, 
ale i państwa — i usprawiedliwia nte- 
pokój opinii publicznej i jej prawo kon- 
troli nad sposobem, w jaki to olbrzymie 
przedsiębiorstwo jest prowadzone. Obec- 
nie znajduje się ono pod nadzorem. 


z braku kapitałów obrotowych. 


Większość koncernu znajduje się w 
rękach niemieckich. Prezesem Rady 
Nadzorczej „Wspólnoty“ jest znany Nie- 
miec Flick, główny akcjońarjusz przed- 
siębiorstw, wchodzących w skład kon- 
cernu, 

Zobowiązania „Wspólnoty Interesów" 
cbracają się mniejwięcej w ramach 
210—220 miljonów złotych. Doniedawna 
głównymi wierzycielami „Wspólnoty“ 
były niemieckie D-Banki, czyli właści- 
wie rząd niemiecki, posiadający decy- 
dujący wpływ na D-Banki. Doniedawna 
pretensje skarbu Państwa Polskiego z 
tytułu zaległych podatków i kar stem- 
plowych wynosiły około 50 miljonów 
złotych, Obecnie pretensje te doszły do 


120 miljonów złotych, 


wobec 90 
D-Baxnków, 

Od szeregu dni toczą się w Warszawie 
rozmowy. zmierzające do uporządkowa- 
nia sprawy „Wspólnoty Interesów“. Do- 
tychczas jednak nie ustalono, w jakim 
stosunku nastąpi zaspokojenie poszcze- 
gólnych prełensyj «wierzyciełskich, a 
zwłaszcza głównego wierzyciela, t. j. 
Skarbu Państwa. 


W kołach przemysłowych na Śląsku 


miljonów wierzytelności 


panuję przekonanie, że ostatecznym re- Warszawie, 


zułtatem sanacji koncernu będzie prze- 
jęcies jego przedsiębiorstw przez Pañ- 
stwo Polskie.. Byłaby to sensacja niela- 
da. — zważywszy tło polityczne tej spra. 
Wwy... 


Przemysłowcy — „biedacy” 


Koncernów takich, jak „Wspólnota 


doskonale, Pan Flick też — mimo wszy- 


stko — nie może narzekać... 
Istnieją jednak na terenie Śląska 
przedsiębiorstwa, mp. kopalnie węgla, 


które przedstawiają 
obraz nędzy i roznaczy. 


Chodzi przedewszystkiem o kopalnie w 
Zagłębiu Dąbrowskiem. Takich małych, 
ubogich kopalń jest też sporo na samym 
Górnym Śląsku. Otóż dyrektorzy wiel- 


kich nowocześnie urządzonych kopalń 
żądają zlikwidowania całego szeregu 


małych kopalń, Ich właściciele oirzymy- 
waliby premie od Syndykatu węglowe- 
go.. Unieruchomienie małych kopalń 
oznaczałoby stopniowe zalanie ich wo- 
dą. Jak wiadomo, właściciele tych ma- 
łych kopalń nie chcą należeć do kon- 
wencji węglowej (kartelu), normującej 
kontyngenty produkcji poszczególnych 
kopalń — i dążą do 


obniżenia cen węgla na rynku we“ 


wnętrznym w Polsce i do wolnego 
handlu węglem. 


Wiele kopalń, hut i fabryk jest nie- 
czynnych z powodu braku kapitału o- 
brotowego. Załogi szeregu przedsię- 
biorstw prowadza zażarta walkę nietyl- 
ko e utrzymanie warsztatów pracy, lecz 
także o wypłatę zaległych zarobków. 
Wiele przedsiębiorstw wykonuje zamó- 
wienia tylko dzięki niepłaceniu zarobi 
ków personelowi urzędniczemu i robot- 
niczemu. Zaległości dochodzą niekiedy 


do siedmiu miesięcy!.. 


W szeregu małych kopalń w Zagłębiu 
Dąbrowskiem robotnicy ctrzymają przy 
wypłacie zarobków za dwa tygodnie 


dwa złote à contol... 

To też strajki włoskie są na porządku 
dziennym, 

O położeniu robotników i o walce z 
bezrobociem na Sląsku napiszę w na- 
stępnym liście, 

J. B. 


sima 


nie należą do najmniejszych... 


Berlin. (PAT.) W urzędowym organie 
policji niemieckiej „Der deutsche Poli- 
zeibeamie* ogłoszono wczoraj wytyczne, 
co do obowiązku interwencji i organów 
policyjnych w wypadkach, gdy zachodzi 
wystąpienie antypaństwowe lub wystą. 
pienie, wywołujące zgorszenie publiczne. 

Do rzędu demonstracyj antypaństwo- 
wych zaliczono również wypadki odma- 
wianią pozdrowienia hitlerowskiego 
(przez podniesienie prawej ręki) w cza- 


sie obchodów, gdy śpiewany jest hymn |niem 


narodowo”-socjalistyczny „Horst Wessel 
Lieg“. Do rzędu wrogów państwa zali- 
czane będą obok malkontentów osoby, 
które przedstawiają położenie Niemiec 
w czarnych barwach. Właściciele do- 
mów, wzbraniający się wynająć mie” 
szkanie rodzinie aryjskiej, obarczonej 
większą ilością dzieci, 


Słowak posłem Czechosłowacji 
w Warszawie. 


Poselstwo czechosłowackie w Warsza- 
wie od dłuższego czasu jest bez kierow- 
nika, którego zastępuje radca legacyjay 
Smutny, Były poseł czechosłowacki w 
Waclaw Girsa od kilku 
miesięcy sprawuje, urząd posła czecho- 
słowackiego w Belgradzie, 

Rada ministrów w Pradze zamiano- 
wała nowego posła warszawskiego w o- 
sobie dra Juraja Slavika, b. ministra 
spraw wewnętrznych, posłą partji agrar- 
nej. 

Dr. Slavik jest Słowakiem i w dotvch- 


Interesów“, w mniejszym oczywiście za-|czasowej swej dziaialności politycznej 


kresie, jest na Ślasku dużo, Właścicie- 
lom takich przedsiębiorstw powodzi się 


okazał się jako szezery przyjaciel Fola- 
ków, 


— zdaniem urzędowego organu policyj- 
nego — wykroczenia przeciw ustawie 
rasowej, tak samo, jak samobójcy, któ- 
rych postępowanie sprzeczne jest z inte- 
resami państwa. 

„Jeżeli dziewczyna niemiecka przeby- 
wa w lakalu publicznym w towarzystwie 
żyda, to zachodzi tu wypadek wykro- 
czenia przeciw porządkowi publiczne- 
mu, 

Nieprzyzwoity taniec jest wykrocze- 
przeciw zasadom rasowym, We 
wszystkich tych wypadkach policja obo- 
wiązana jest interwenjować z własnej 
inicjatywy. Obowiązek inierwencji, we- 
dług instrukcji, zachodzi również wtedy, 
gdy nieruchomość niemiecka, przeństa- 
wiająca wartość dla majątku narodowe- 
ga ma być sprzedana ascbie rasy se" 


dopuszczają się | miskiej, 
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Przy tej sposobaości zaznaczyć nale- 
ży, że również polska placówka dyplo- 
matyczna w Pradze od kilku tygodni 
jest nieobsadzona, Dotychczasowy poseł 
Dr. Grzybowski, zamianowany został 
podsekretarzem w Prezydjum Rady Mi- 
nistrów w Warszawie a dotychczas je- 
szcze nie złożył listów odwoławczych. 


Napad na strażników więziennych. 


Kiszyniów, 3. 12. (PAT) Na dworcu 
w Kiszyniowie grupa mężczyzn napa- 
dła niespodziewanie na strażników wię- 
ziennych, usiłując odbić niejakiego Po- 
łoniewa, skazanego za komunizm na 7 
lat więzienia. Trzech napastników a- 
resztowano. 


"Rak XXIX. "Nr. 281. w. 


Piąta strona. 


Z KRASU. 


Eme:yt sam się zredukował. W ub. sobotę 
popełnił w Myslowicach samobójstwo wystrza- 
łem z karabinu w serce 40-letni major emery- 
towany Jan Wiechoń, który był”doniedawna do- 
wódcą bataljonu 74 górnoślaskieśo p. p. Tra. 
gicznie zmarly popadł w trudności finansowe, 
co spowodowało rozstrój nerwowy, 

Samobójstwo chemika w Warszawie. 78-letni 
Ksawery Szczerbiński postrzelił się z rewolwe» 
ru. Lekarz pogotowia stwierdził rznę, postrza- 
iówą w'okolicy serca, Po udzieleniu pomocy, 
sędziwego desperata przewieziono do szpitala, 
gdzie zmarł, Szczerbiński przez 40 lat prowa- 
dził, najpierw w Petersburgu, następnie zaś w 
Kijowie, fabrykę mydła i przetworów chemicz_ 
nych ,Szmidt', Posiadał w Kijawie kilka do- 
mów, które bolszewicy skonfiskowali, Przebywał 
ostatnio w schronisku dla paralityków. 

Stanowisko dyrektora programowego Pol- 
skiego Radja objął p. Piotr Górecki, dotych- 
czasowy kierownik oddziału P. A, F. w Paryżu. 

Kozy w Poznańskiem, Urzędowa statystyka 
inwentarza żywego w Polsce wykazuje 354 ty- 
siące kóz, w tem 108.596 w województwie po_ 
znańskiem, 55.217 na Śląsku i 23.891 na Pomo- 
rzu. W górach kóz jest znacznie mniej niż w 
Poznańskiem, bo zaledwie 30 tysięcy. 


Most na Pilicy w Białobrzegach. Tegoroczny 
program budowy mostu drogowego przez Pilicę 
w Białobrzegach na drodze państwowej Warsza- 
wa—Kraków został ukończony. Również pro. 
wadzone są roboty regulacyjne na przylegają- 
cym do mostu odcinku Pilicy, oraz roboty ziem 
ne od strony Grójca. Ostatni etap budowy przy- 
pada na rok przyszły. Będzie to budowa pozo+ 
stałych 2 przęseł mostu, ułożenie kostki bazal. 
towej na jezdni mostowej, usypanie grobli na 
prawym brzegu Pilicy od strony Radomia i uło. 
żenie nawierzchni na obydwu dojazdach. Na 
jesień 1936 r. nastąpi otwarcie nowego mostu 
drogowego na Pilicy pod Białobrzegami, 


Na zbity łeb.. Praca nad budową kolejki li- 
nowej na Kasprowy Wierch od początku robót 
do ostatniej chwili prowadzona jest w tempie 
Przyśpieszonym i nie jest przerywana ani w 
niedzielę, ani w święta Takie postępowanie 
kierownictwa robót napiętnował z ambony pro- 
boszcz Zakopanego ks. Tobolak. 


Demonstracje uliczne w Sosnowcu, Na ze~ 
branie Stronnictwa Narodowego w Sosnowcu 
wkroczyła policja i rozwiązała je. Po zebraniu 
tłum demonstrował na ulicach. Policja areszto. 
wała 7 osób, w tem adwokata Lisiewicza z Dą- 
browy Górniczej. 


rie 


Drobne wiadomości. 


— Z Ameryki sygnalizują poprawę gospodara 


czą. Hudson Motor Company podniosła tabry* 
kację samochodów o 8500 miesięcznie, 

— Polonja w Chicago święciła 75-lecie Mi. 
strza Paderewskiego w teatrze Auditorium, w 
którym 1915 r. wygłosił Paderewski mowę do 
Amerykanów, zachęcając ich do ofiarności na 
rzecz głodnych w Polsce. 

— W kolonii polskiej Adampol w Turcji 
zamknięto szkołę polską zastępując ją turecką. 

— Harcerz polski Władysław Wagner po 
18 to miesięcznej podróży żaglówzą przybił do 
brzegów Australji. 

— Znany uczony lekarz rosyjski Weronow 
przebywający obecnie we Włoszech, złożył do 
dyspozycji rządu włoskiego kilo złota. 

— W Palermo kardynał Lavitrano złożył na 
ręce miejscowej organizacji faszystowskiej złoty 
łańcuch, koronę i złote medale, 

— „Miinchener Katholische Kirchenzeitun$'" 
or$an kardynała Faulhabera, została zawieszona, 
za wystąpienia przeciwko pośaństwu i antyse. 
mityzmowi. 

— Włochy zakupiły w Syrji 1168 wielbłądów 
które jeszcze przed sankcjami odtransportowano 
do Afryki, A 

— Dnia 18 grudnia odbędzie się w całych 
Włoszech uroczystość ofiarowania przez kobiety 
włoskie złotych obrączek ślubnych na rzecz 
wojny. 

— Od czasu wojny po raz pierwszy zawitał 
do portu kłajpedzkieśo handlowy statek polski 
„Pionier I”, który zabrał z Kłajpedy ładunek 
materjałów drzewnych, 
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Kilku najwybitniejszych lekarzy u łoża chorego. — Etykieta dworska w Doorn nada! 
obowiązuje. — Ograniczone dochody najbogatszego człowieka Niemiec. 


Koła monarchistów niemieckich za- 
niepokojone są nadchodzącemi z Doorn 
wiadomościami o ciężkiej chorobie cte- 
sarzą Wilhelma, Jakkolwiek na wszel- 
kie zapytania w tym kierunku dzienni- 
karze, których ściągnęła do Doorn wieść 
o chorobie cesarza, otrzymują od urzęd- 
ników cesarskich wymijające odpowie- 
dzi, wtajemniczeni twierdzą, że Wil- 
helm złożony jest ciężką niemocą, będą- 
cą następstwem silnego Zaziębienia, 
Miało ono wywolać zapalenie płuc, do 
czego dołączają się jeszcze niedomaga- 
nia serca, 

Tego rodzaju komplikacje u 76-letnie- į 
go starca budzić muszą poważne zanie- 
pokojenie. Do łoża chorego wezwano ©- 
negdaj na konsyljum kilku najwybi. 
tniejszych lekarzy holenderskich, Mar- 
szałek dworu miał ich uprzedzić, by ty” 
tuiowali pacjenta „Waszą Cesarską Mo. 
ścią i przestrzegali bacznie przepisów 
etykiety, 


Bo kajzer jest bardzo na to czuły. Na 
małym zamku w Doorn stworzył on so- 
bie iluzję dawnego życia dworskiego. 
Pilnuje ściśle etykiety i gromi za naj- 
mniejsze jej uchybienie, jakkolwiek ca- 
ły dwór składa się tylko z najbliższej 
rodziny, nielicznej służby i kilku urzęd- 
ników. .Kiedy cesarz udaje się np. na 
obiad, poprzedza go marszałek, który 
wchodzi do pokoju stołowego, stuka 
trzykrotnie laską o podłogę i anonsuje 
uroczyście: „Jego cesarska mość, Cesarz 
Niemiec i Prus“, Potem z głębokim u- 
kłonem usuwa się, a wchodzi ekscesarz. 

Kajzer jest wprawdzie najbogatszym 
człowiekiem Niemiec, posiada liczne 
zamki, rozległe dobra rycerskie, akcje 
Kruppa, domy i kopalnie oraz pokaźne 
kapitały w bankach niemieckich, ale 
Surowe przepisy dewizowe nie pozwala- 
ją mu z nich korzystać, 


Poważne sumy, które przywiózł ze so- 
bą w roku 1918, z biegiem czasu stopnia- 
ły, cesarz żył bowiem na szeroką stopę, 
a poza tem wielkie sumy pochłaniało 
wspomaganie biednych krewnych. Po 
dojściu Hitlera do władzy plenipotent 
cesarza von Berg konferował z dyktato- 
rem finansowym dr. Schąchtem w spra- 
wie przekazywania funduszów dla cesa- 
rza do  Holandji. Hitler, któremu 
Schacht zreferował calą sprawę, zgodził 
się po dłuższem wahaniu na przyznanie 
cesarzowi dziesięciu tysięcy marek mie- 
sięcznie, Z czasem jednak, wobec dal- 
szego zaostrzenią przepisów dewizo- 


wych i tę sumę znacznie zredukowano. 
Cesarz musiał więc zaprowadzić szereg 
oszczędności, Skasewano wielkie przy- 
jęcia w Doorn, odwołano podróż dokoła 


W londyńskich hotelach i restauracjach 


Pamietniki Wilhelma, 


świata, w jaką miała się udać małżon- 
ka cesarza, ks, Hermina, cofnięto wre- 
szcie wszelkie subsydja, 

W ostatnich czasach cesarz po ran- 
nem rąbaniu drzewa, zamykał się w 
jednym z pokojów zamkowych, gdzie 
pracował przez 6 do 7 godzin nad pa- 
miętnikami, w których chce m. in. do- 


wieść, że strałegja jego czasu wQjny 
Światowej kyła lepsza, niż plany Hin. 
denburga i Ludendciffa, 

Cesarz przygotował też ostatnio testa- 
ment, w którym, jak twierdzą wtajem- 
niczeni, wyraża prośbę pod adresem Hi- 
tlera, by pochowano go w Poczdamie, 
obok pierwszej jego żony Augusty. 


- Nowiny ameryka 


TELE 


Polak wydawcą majwiększego 


miesięczmika 


lkumpieckiego. 


Wykryto spisek na amerykańskie samoloty wojenne. 
W Waszyngtonie katsiicy manifestują przed Białym Domem. 


Miesięcznik „Opportunity“, poświę- 
cony handlowi, jeden z najpoważniej- 
szych t. zw. „magazynów“ amerykań- 
skich (czasopism ilustrowanych), dru- 
kujący się w nakładzie 209.088 egzem- 
plarzy, przeszedł na własność przemy- 
słowca A. Kuiikowskiego, Polaka. 

Ten oto Kulikowski niedawno na 
kongresie kupieckim w Nowym Jorku 
wygłosił referat hardzo pouczający, jak 
należy prowadzić handel. 

W artykule wstępnym, Kulikowski 
po objęciu kierownictwa „Opportunity“ 
podkreśla, że przed 20 laty przybył z 
Polski do Stanów Zjednoczonych, ma- 
jąc w kieszeni 80 marek i nie znając tu 
nikogo. Zabrał się do pracy w obozie 
leśnym traczy drzewa, później zara- 
biając na swe utrzymanie, uczył się an- 
gielskiego i szedł coraz wyżej, aż do- 
szedł do stanowiska, z którego może po- 
wiedzieć swym czytelnikom: „Wiem, ce 
to znaczy być głodnym i bez centa. 
Wiem, co to znaczy być bez pracy. Ale 
wygrałem w życiu nawet mimo, że mam 
obcobrzmiące nazwisko i mimo trudno- 
ści językowych. Jeżeli ja wygrałem w 
Życiu, to i ty, czytelniku, możesz wy- 
grać”. 

Takich Kulikowskich potrzeba nam 
więcej! 

* 

Szef policji w Los Angeles zarządził 
dochodzenia w sprawie rzekomego spi- 
sku międzynarodowej szajki, która ni- 
sžczy amerykański przemysł $amoloto- 
wy. 
Wskazując na cztery ostatnie więk- 
sze wypadki samolotowe, w których zo- 
stały zniszczone lub uszkodzone nowo 
pobudowane samoloty, szef policji po- 


wiedział, że posiada informacje o opra- 
sowanych w szczegółach planach, zmie- 
rzających do zniszczenia amerykańskie- 
go lotnictwa. 

Wobec tego zarządzone zostało po- 
stawienie straży we wszystkich fabry- 
kach, wyrabiających samoloty i koło 
hangarów. Zamachowcami zdają się być 
Japończycy, gdyż uwzięli się specjalnie 
na samoloty, przeznaczone dla Chin. 
Najnowszy samolot bombiarski, który 
przeznaczony był dla armji chińskiej, 
spadł na polu lotniczem, gdy jego mo- 
tor przestał nagle działać po wzniesieniu 
się maszyny w powietrze, powodując 
śmierć pilota i inżyniera. 


xk 

Z okazji Święta Chrystusa Króla ka- 
jtolicy amerykańscy mieli sposobność za- 
manifestowania swych uczuć. Najwspa- 
nialej wypadły uroczystości w Wa- 
szyngtonie, gdzie kilkutysięczny po- 
chód, składający się z różnych organi- 
zacyj katolickich, z odznakami i sztan- 
darami przeciągnął głównemi ulicami 
miasta aż pod Biały Dom (siedzibę pre- 
zydenta Roosevelta), by się zakończyć 
wspaniałem nabożeństwem w kościele 
św. Mateusza. 

O umponującej tej manifestacji uczuć 
katolickich pisała cała prasa, nie wyłą- 
czając prasy protestanckiej, a echa 
tych uroczystości odzywają się jeszcze 
do dziś w wielu miesięcznikach amery- 
kańskich. 

Warto dodać, że olbrzymi pochód or- 
ganizacyj katolickich odbył się po raz 
pierwszy głównemi ulicami miasta; do- 
tychczas bowiem odbywał się on tylko 

| dzielnicy, dotykającej bezpośrednio 
do katolickiego uniwersytetu. 


Defraudacia 


w hypnozie. 


Czy możliwe są przestępstwa w stanie 
podświadomym? 


Kasjer Martin był wzorowym urzędni- 
kiem; prowadził skromny tryb życia, 
cieszył się pełnem zaufaniem swych 
przełożonych. Niktby go nie podejrzewał 
o defraudację. A jednak nagła rewizja 
stwierdziłą brak w kasie 200.000 fran- 
ków. Martin natychmiast przyznał się 
do winy. Jednakże oświadczył, że nie 
działał z własnej woli. Oddawna był 
zwolennikiem okultyzmu. Przed pew- 
nym czasem poznał pewnego astrologa, 
Sylvain Enriqueza i musiał ślepo słu- 
chać jego rozkazów. Dla niego też wziął 
te pieniądze, 

Enriquez, urodzony na Martynice, jest 
wielkim magiem. Ale żadna magja nie 
pomogła mu do zaprzeczenia, że napra- 
wdą wziął pieniądze od Martina, O- 
świadczył on, że było to tylko 20.000 
franków, które pożyczył sobie, aby sfa- 
brykować pewien czarodziejski środek. 
Przy konfrontacji z Enriqezem Martin 
zaczął drżeć na całem ciele į blagał u- 
rzędników, aby go wypuścili z pokoju. 
ponieważ nie może znieść wzroku maga. 


wprowadzono pożyteczną nowość do użyt-|Policja doszła do przekonania, że Mar- 


ku gości, a mianowicie aparat. pozwalający 
na zaprasowanie kantów przy spodniach 
bez zdejmowania <"= "w 


tin działał całkowicie pod przymusem 
tProces przeciwko obojgu będzie musiał 


odpowiedzieć na ciekawe zagadnienie, 
czy rzeczywiście są możliwe zbrodnie w 
stanie hypnozy. 


"Nr. 281. 


Zburzenie słynnego pałacu Trocadero 


w Paryżu. 


Na ilustracji widzimy sterczące ruiny słyn 

nego pałacu Trocadero, w pobliżu wieży 

Eiffel. Pałac Trocadero bowiem postano 

wiono zburzyć. Ściany dynamitem wysas 
dzone zostaną w powietrze. 


Dmowski oddał swoją zagrodę 
misjonarzom. 


Ostatnio odbyła się w Chludowie 
pod Poznaniem podniosła uroczystość 
poświęcenia nowicjatu kleryków Oj- 
ców Misjonarzy Słowa Bożego. Nowi- 
cjat misjonarzy mieści się w dawnej 
siedzibie Romana Dmowskiego. 


Napad myszy na miasto. 


Gromada myszy, w ilości 50.000 sztuk, 
żyjąca w pieczarach okolicy miasta 
Szeng-Chong w Chinach, napadła na to 
miasto. Mieszkańcy musieli bezradnie 
zamknąć się w swoich mieszkaniach. 
Nawet psy i koty pouciekaly. Myszy w 
swoim pochodzie wyrządziły olbrzymie 
straty i powędrowały dalej. 


Trzyminutowe filmy sowieckie. 


Moskwa. Cieszą się dużem powodze- 
niem ostatnio nagrane trzyminutowe fil- 
my przez „Sojuztechfilm', o treści po- 
uczającej. Są one z drugiej strony bar- 
dzo charakterystyczne, gdyż dotyczą: 
sygnału przeciwlotniczego alarmu, sy- 
gnału przeciwlotniczego i przeciwgazo- 
wego alarmu, walki z bombami pożaro- 
wemi. 


Najmniejsza dziewczynka świata. 


W amerykańskiem mieście Denver 
żyje 19-letnia Ann Clifford, która jest 
wysoka 55 cm i waży tyłko 17 funtów. 
Jest zupełnie normalna, a jej rodzice 
zupełnie normalnej wysokości. 


Niemcy — zal 


ny e e 


na życie policjanta pod Inowrocławiem. 


Inowrocław, 3. 12. W ub. tygodniu przed- 
stawiliśmy obszernie na łamach naszego 
pisma przebieg zamachu rewclwercwego na 
życie posterunkowego P, P. Władysława 
Jopka z posterunku w Rojewie, powiatu i- 
nowrocławskiego. 

Szczegóły, jakie przyniósł jako pierwsze 
pismo „Dziennik Bydgoski“, potwierdzają 
się obecnie przez zaaresztowanie zamachow- 
ców. Są nimi: Wilhelm Fritz, do mieszkania 
którego zaprowadziła policja „Gałka“ z 
Bydgoszczy pod „opieką“ swego przewod- 
nika, st. wywiadowcy Pokornowskiego, i 
Bruno Schachtschneider, obaj zamieszkali 
we wsi Magdaleniec. gminy Gniewkowo. 
Kierownietwo śledztwa spoczywało w rę- 
kach komendanta powiat. komisarza Ka- 
mienieckiego, į dzięki jego dyrektywom de- 
legowany na miejsce zamachu st. wywia- 
dowca Gramsa z Inowrocławia dokonał 
zdemaskowania wspólnika Fritza w osobie 
Schachtschneidera. Sprawcy uporczywie 
wypierają się zbrodni, lecz będą oni musieli 
skapitulować wobec skrupulatnie zebrane- 


a 
go materjału dowodowego, m. in. faktu ods 
gsrażania się policjantowi ze strony Fritza, 
o czem już donosiliśmy. 

Nie wykluczonem jest, że Fritz miał dal- 
szego wspólnika, fo też w tym kierunku 
idzie dalsze śledztwo. Zamachowcy osadzeni 
zostali w więzieniu inowrocławskiem, 

Raz jeszcze dla ścisłości podkreślamy. że 
ma się tu do czynienia z zamachem z zem- 
sty i że zamachu dokonano na drodze, pro» 
wadzącej przez las, w pobliżu Osieka, oraz 
że pierwsza kula trafiła w latarkę. przymo+ 
cowaną do roweru, a nie jak przedstawił to 
inowrocławski korespondent 2 pism pø- 
znańskich, który stwierdził, że policjant 
postrzelony został przez złodziei węglowych 
w czasie patrolowania toru kolejowego obol 
Osieka (notabene w tej okolicy wogóle nie- 
istniejącego! i że kula trafiła w latarkę 
elektr. którą posterunkowy miał przy 50- 
bie w kieszeni. Poster. J. nie był też obsy- 
pany gradem kul rewolwerowych, a tyłko 
dwiema kulami. 


zzz 


całego świata. 


Pocz. 5,7,9.10 w niedz. 3,5, 7,9,17 
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Bydgoszcz, dnia 4 grudnia 1935 roku. 
KALENDARZYK, 


Dziś: Piotra Chryz., Barbary. 
Jutro: Juljusza, Jana Cudotwórcy. 
Wschód słońca: godz. 7,51. 
Zachód słońca: godz. 15,49. 


z. 
Ea 


Stan pogody. 


NAOGÓŁ CHMURNO Z PRZEJAŚNIENIAMI, 

Wczoraj trwała w Polsce pogoda naogół 
chmurna z drobnemi gdzieniegdzie opada- 
mi. W Bydgoszczy dziś rano niebo zupelnie 
pozbawione chmur. Dzień będzie pogodny. 

Przebieg pogody do wieczora dn. 4 bm.: 
Naogół chmurno z przejaśnieniami, rankiem 
mglisto (gdzieniegdzie drobny opad). Nocą 
przymrozki, silniejsze w górach i na wyży- 
nach, w ciągu dnia temperatura w pobliżu 
zera, 
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DYŻURY APTEK 
od 2. XII. — 8. XIIL. 1935 r. 

Apteka pod Aniołem, ulica Gdańska 65, 
telef. 385, 

Apteka przy Placu Teatralnym, ul. Marsz. 
Focha 10, telef, 1962. 

Apteka Tarasiewicza, 


(Szwederowo) ul. 
Orla 8, telef. 146. 


ze, 
ma BY 3 


MUZEUM MIEJSKIE otwarte codziennie 


od 9—16, w niedziele i świętą od 11—14. 
Li za” 

KSIĘGARNIA BRACI BAŻAŃSKICH, ul, 
Gdańska 17, wypożycza wszystkie nowości 
heletrystyczne na warunkach niezwykla 
przystępnych. Olbrzymi wybór dzieł najpo- 
czytniejszych autorów. Co tydzień dołącza 
się kilkadziesiąt nowych powieści, 


e. 
LI ame 


„LEKTURA”, wypożyczalnia książek przy 
ul. Gdańskiej 54, posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby, Wypożycza 
książki również na prowincję. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś, w środą i jutro w czwartek na 
przedstawieniu ukaże się przepiękna ravso- 
dja węgierska w II. częściach (12 obrazach) 
„ŻÓŁTA LILJA“ Krasznay-Krausza. 

Niezwykłe zainteresowanie obudziła so- 
botnia premjera, świetnej komedji Vebera i 
Gorsea „BEBEN“, z gościnnym występem 
Oli Obarskiej, która wystąpi na naszej sce- 
nie załedwie kilka razy. Urocza artystka 
rozwinie swe walory artystyczne oraz nic- 
zwykłe warunki zewnętrzne jako przedsta- 
wicielka roli tytulowej. zdobywajac nieza- 
wodnie niezwykłe powodzenie. W rolach 
Pozostałych ujrzymy pp: Kałczankę. Mo- 
rozowiczową, Podgórską. Sawicką, Dzwon- 


kowskiego,  Górowskiego. Leśniowskiego. 
Peteckiego, Rewkowskiego, Serwińskiego. 
Ziemskiego. Reżyserja spoczywa w nicza- 


wodnych rękach p. J. Szyndlera. 


Sw. Barbara. 


Św. Barbara, której czei poświęcony jest 
dzień 4 grudnia, otoczona jest wszędzie bardzo 
dużym kultem. Szczególną zaś jest patronką 
górników i artylerji. 

Nietylko jednak wśród górników, ale również 
rybaków kaszubskich największą czcią cieszy 
się św. Barbara. Dzień tej patronki specjalnie 
uroczyście obchodzony jest przez lud nadmorski, 
W/ Jastarni jest to największe święto paraijalne, 
Rybacy w dniu tym zakupują nabożeństwo, od- 
prawiane uroczyście. Śpiewane są suplikacje 
z prośbą o dobre połowy Każdy rybak, wy- 
jeżdżający na połów, nosi z sobą albo medalik 
wyobrażający świętą lub jej obrazek. Rybacy 
w razie grożącego niebezpieczeństwa na morzu 
tylko tę świętą wzywają. Rybaczki zaś modlą 
się o opiekę nad żegiarzami i obfite połowy dla 
swych braci i ojców. 


CHU. Z. PE. EP. 
„ OPRODWZENIE" 


Dziś, w środę o godz. 19-ej schadzka i 
wieczór dyskusyjny. 


Dziś wśrode premjera! 


Potężne dzieło filmowo sezonu 1945/36 w ięzyku 
niemieckim według sły nvej powieści G, Kellera, 
które witane jest entuzjastycznie przez publiezn. 
Obraz ten odznaczony zosiał 

złoty m medalem na Konkursie Filmowym w We- 
necji, Kopenhadze, Brukse i i Bęr:inie. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", 


Ę 


intryga 


Floris Be 


czwartek, dnia:5 grudnia 1935 r. 


W rolach głównych: 


| i | Ulga [i 


Mobilizacja miłości bliźniego. 


Odezwa Księdza Prymasa Polski. 


Poznań (KAP). W związku z „Tygodniem Mi- 
osierdzia", który rozpoczął się w archidiece. 
zjach gnieźnieńskiej i poznańskiej w niedzieię, 
dnia 1 grudnia rb., J. E. ks. kardynał Prymas 
August Hlond zwrócił się do wiernych z nastę- 
pującą odezwą; 

„Dokonywa się rehabilitacja miłosierdzia 
chrześcijańskiego. Naturalizm chciał je poniżyć. 
Przeżytkiem społecznym nazwał je komunizm. 
W nowoczesnem państwie nie przyznawali mu 
doktrynerzy ustrojów politycznych ani roli ani 
miejsca. Absolutnem lekarstwem na wszelką bie- 
dę miał być budżet państwowy. Do zasadniczych 
rezerwatów publicznych zaliczono wszelką opie- 
kę nad ubogimi. 

Szybko i gruntownie załatwiło się życie z 
tym poglądem. Nędza przerosła możności finan. 
sowe najbcgalszych krajów. Stało się jasnem, 
żę tylko zespolony wysiłek państw i społe- 
czeństw uratować może narody od katastrof 
głodowych, jakie się rozgrywają w Sowietach. 
Hasło państwowego monopolu opieki nad bied- 
nymi zastąpiono wołaniem o uzśednienie pu- 
blicznej i prywatnej służby społecznej. Miljony 
głodnych karmią państwa, a drugie miliony kar. 
mić już musi dobreczynna akcja prywatna, 

Na tem tie występuje wzorowa, zbawcza dzia- 
łalność miłosierdzia chrześcijańskiego, W epokę 
najdotkliwszej i najbardziej powszechnej w dzie- 
jach nędzy weszło ono usłużne, do wszelkich 
ofiar gotowe, a — jak zawsze — niewrzaskliwe 
i na żaden interes nie obliczone, W czasy wy- 
ziębione i spustoszone przez materjalizm wkro. 
czyło z nadprzyrodzonem tchnieniem miłości, z 
uczuciem braterstwa, z ukochaniem każdego 


i calego człowieka. Miljonom dało poczucie 
ulgi, ubolewając, że nie może dać pełnego 
szczęścia. Gdy państwo czyni bohaterskie wy- 
siłki, by zaspokoić szlachetny głód pracy, czyn- 
na miłość chrześcijańska dokonywa cichego cu. 
du dobroczynności na rozległych odcinkach, na 
KANICH bezspornie rozpostarła się wszelką nę- 
za. 4, „zł 
Kto ją zdoła ogarnąć? 
Kto umię wskazać, gdzie się bieda zaczyna; 
a gdzie się kończy? 
Idzie przez wieś i miasto, przez barak i pałac, 
często nierejestrowana, ukryta i tem boleśniej- 
sza, że w sobie zamknięta. 

A idąc, rośnie, Zwiększa się z powodzią, 
z suszą na polach, z kryzysem nieubłaganym, z 
ubożeniem kraju, ze zmęczęniem, które się d? 
serc zakrada. 

Czy nie przerośnie ducha i nie powali na- 
rodu? Dobrze, że „Tydzień Miłosierdzia" prze- 
prowadza nową mobilizację miłości bliźniego, 
Będzie to kurs ducha ofiary, ewangelji bliźnie- 
go, Chrystusowego braterstwa. Niech po wszyst- 
kich parafjach werbuje apostołów miłosierdzia! 
Niech piętnuje obojętność i samolubstwo, Niech 
w słerę nadprzyrodzoną podnosi każdy odruch 
litości i każdy miłosierny datek, 

Jeko zbiórka na biednych, jako „Tydzień 
funta", a zwłaszcza jako propaganda ewange- 
licznej miłości bliźniego i szkoła chrześcijańskie- 
go czynu społecznego, jest „Tydzień Miłosier- 
dzia" przedsięwzięciem tak szlachetnem, tak 
wzniosłą akcją społeczną i tak rzetelną służbą 
Bożą, że wszyscy wszelkiemi sposobami dopo- 
móc mu powinniśmy do zupełnego powodzenia“, 
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Piszemy list do św. Mikołaja... 


Nowe wźmiwyca 
w łańcuchu składek na rzecz Chrześcijań- 


skiej Ligi Pracy pod hasłem: „Ratujmy 
Młodzież!”, 


Wezwany przez p. Bożeńskiego, P. Kot: 
lęga dał 3 zł i prosi p. Katorskiego (Gastro- 
nomia). f-mę A. W. Ziętak, (ul. Mostowa) i 
p. Szenka, ul. Król. Jadwigi. 

Wezwana przez Instytut Piękności „Ha- 
lina“, p. aptekarzowa Klabecka złożyła 3 zł 
i prosi p. mgr. Paździerskiego i p. Ruszkow- 
skiego, ul. Grodzka, hurtownia szkła. 

Wezwany przez f-mę Wawrzyniak i Ryb- 
ski, mistrz szewski p. Rogowski złożył 3 zł 
i prosi pp. mistrzów szewskich Makowskia- 
go, ul. Gdańska, Wyrobka i Turzańskiego, 
ul. Gdańska, A 

Wezwany przez f-mę Wawrzyniak i Ryb- 
ski, p. Różewicz złożył 3 zł i prosi p. Pasz- 
ka Franciszka, ul. Gdańska, p. Borowskie 
go, ul. Pomorska 11, p. Nowastowskiego, ul. 
Mickiewicza 5 i Łukasiewicza, ul. Gdańska. 

P. Fr. Niewiecki, właśc, cukierni „Cafś 
Club* składa 3 zł i wzywa do kucia dal- 
szych ogniw na cel szlachetny p. Ciupką, 
właśc. „Bristolu* i p. Tucholskiego, właśc. 
Reduty" 

Towarzystwo śpiewu „Moniuszko“ skła- 
da zł 3 i zaprasza Tow. ŚPiewu „Chopin“, 
Tow. Śpiewu Św. Cecylji na Czyżkówku i 
chór przy Kościele Matki Boskiej Nieust. 
Pomocy ma Szwederowie. 

P. Apolinary Barth złożył zł 3 i wzywa 
p. Kaźmierczaka, ul. Król, Jadwigi i p. 
Kleina. 

Na wezwanie p. Walczaka złożył p. A- 
damczewski zł 3 i zaprasza p. G, Brzeziń- 
skiego, ul. Karpacka, p. A. Malicką, ul. Ru- 
pienica i P. Zawadzkiego, kier. szkoły im. 
Król Jadwigi. 

Wezwany przez p. dr. med. Soboczyń- 
skiego daje p. dr. med. Krzymiński zł 3 i 
wzywa p. dr. msd, Czajkowskiego i P, dr, 
med. Krełowicza., 

Wezwany przez p. inż. Bernączka złożył 


p. dyr. Mieczysław [ombiński zł 3, prosząc 
o dalsze ogniwa pp. yr, inż. Gayczaka, ad- 
wokata M. Fabiańczyka i radcę M, Śpikowe 
skiego. 

P. Nikodem Szmelter złożył 3 zł. 

Wezwany przez p. dyr. E. Wasilewskiego 
złożył p. dyr. prof. Polakowski z! 3, prosząc 
o przyjęcie dalszych ogniw łańcucha ofiar 
p. Wandę Rolbieską, dyr. Żeńskiego Gimna- 
aium oraz p. dyr. Schlinglera, ul. Gdańską 
He 


„— Odczyt Ossowieckiego, znanego jasno- 
widza, został odwołany. P. Ossowiecki po əd- 
czycie, który wygłosił w niedzielę w Poznaniu 
przy wypełnionej sali, poważnie zaniemógł, czu- 
jac się zmuszonym wyjechać do Warszawy. Na- 
stępny termin zostanie jeszcze podany. 


Tea Luiza ULA - Adott WORLIROIK 
howa - H. Jmłermamn 


„REGINE'* fo obraz za mujący czołowa miej- 
sce w historji najlepszej sziuki fiimowej, którego 
akcja ntrzymuje widza w nieusłannem papięciu 
p'zostawiając n ezatarte wrażenie, $ 


Tresé! Wystawa! 


Muzyka! 


Piękny śpiew! 
Napięcie! (22834 
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— Dożywianie dzieci. Wzorem lat ubie- 
głych Rodzina Kolejowa uruchomiła doży- 
wialnię dla najbiedniejszych dzieci pracow- 
ników kolejowych w Bydgoszczy, Z toży- 
wialni mogą korzystać dzieci, po uprzednient 
zbadaniu przez lekarza. Dożywialnia inic- 
ści się w czteropokojowym budynku obok 
Dyrekcji Kolejowej. Pomieszczenia czynią, 
zadość wymaganiom nowączesne] higieny. 
Obiady są wydawane bezpłatnie, od godzi- 
ny 12-—14-ej. Obiady składają sią z jednego 
mącznego 1 pożywnego dania i są dla wielu 
dzieci jedynym posiłkiem w ciągu dnia. 
Porcje są tak duże, że niektóre dzieci za- 
bierają część obiadu do domu i dzięki temu 
mają zapewnioną kolację. Dzieci znajduj 
się pod stałą kontrolą lekarską. Z dcży- 
wialni korzysta narazie 292 dzieci. W okre- 
sie zimowym liczba ta zapewne wzrośnie. 
Dożywialniaą opiekuje się Sekcja Pań, tÓre 
z pełnem poświęceniem i zrozumieniem do- 
brej sprawy dbają o potrzeby swych małych 
pensjonarjuszy. 


~ 35-lecie pracy w kolejnictwie obchodzi 
w dniu 4 grudnia p. Urbanowski Franci- 
szek, starszy magazynier biura kontroli do- 
chodów w Bydgoszczy. P. Urbanowski przy- 
jęty został do służby kolejowej w dn. 4, XII. 
1900 roku w Niemczech, jako pracowniś 
ekspedycji towarowej. Jako Szczery patrjota 
wszędzie współpracował w towarzystwach 
i organizacjach polskich. To też „kiedy SIĘ 
zgłosił do egzaminu na magazyniera, wła- 
dze niemieckie sprzeciwiły się temu, gdyż 
nosił on polską maciejówkę i nazwiska 
zmienić nie chciał, W roku 1920 p. Urba- 
nowski wrócił do Bydgoszczy, złożył egza- 
min na magazyniera i otrzymał etat. Jubi- 
lat cieszy się ogólną sympatją kolegów. 


-- Wszyscy na zebranie Misji Dworco" 
wej! W ramach „Tygodnia Miłosierdzia 
odbędzie się jutro, w czwartek, o godz. 5-ej 
po poł. w sali Domu Katolickiego przy Fa- 
rzę zebranie informacyjne sprawozdawcza 
Misji Dworcowej, na którem wygłosi refe- 
rat p. dyr, Giintzelowa, Nikomu nie może 
być obojętną działalność tutejszej Misii 
Dworcowej, opiekującej się podróżującemi 
dziewczętami, które niejednokrotnie nara- 
żone są ną wyzysk 1 niekezypieczeństwa mo- 
ralnę, Dlatego tęż udział nasz w zebraniu 
czwartkowem winien być jak najłiczniej- 
szy! Wymaga tego dobro sprawy i interes 
społeczęństwa! 


Konferencja Męska św. Wincentego 
a Paulo parafji św. Trójcy. 


Zebranie ogólne Konferencji odbędzie sią 
w środę, 4 bm. o godz, 7,30 wieczorem w 
salce parafjalnej przy kościele św, Trójcy. 
ORYY referat wygłosi p. mgr. Duszyf- 
ski. 

Dnia 8 grudnia obchodzimy nasze wiel- 
kie święto Niepokal. Poczęcia N. M. P. — 


W tym dniu mamy obowiązek przystąpić ` 


wspólnie z ubogimi do Sakramentów św. 
Okazja do spowiedzi Św. w sobotę 7 bm, od 
godz, 17-ej. Nazajutrz wspólna Komunja św. 
o godz. f-ej. 

Szan. Członków 


Sza uprasza się o liczne 
wzięcie udziału. 


Któż nie zna „łŁuczniczki* bydgoskiaj, 
rzeźby ustawionej obok Teatru Miejskiego? 
Sława „Łuczniczki* dotarła nawet w najod- 
leglejsze zakątki kraju i bywa, że gdy się 
we Lwowie albo Lublinie powie słowo 


„Bydgoszcz* — otrzymuje się odpowiedź 
— „aha — Łyczniczka!*. 
Ta właśnie przesławna „Łuczniczka“ 


wystąpi we własnej, pięknej i „monuumen- 
talnej" osobie ua rewji „Wesoły Lot“ So- 
koła Żeńskiego, — Kiedy? W sobotę, 7-go 
bm. o godzinie 20 na sali Resursy Kupie- 
ckiej. 

Zapewne zapyta Czytelnik, co „Łucznicez- 
ka“ ma wspólnego z rewią. Jak wogóle mo- 
że wystąpić? 

3ardzo prosto. Znudziłe jej się ciągłe 
przebywanie na zimnie, wietrze i słocie. 
a bry, jei się przedewszystkiem milcze- 
nie. 


PC COW BOO OTOZ AE ZZ OZZIE WO OO OOOO R WY AO O PZ ZE W YO, 


Słynna łuczniczka hydgoska wystąpi 


na rewji „Wesoły bof“ Sokoła żeńskiego. 


Jedyna milcząca kobieta Bydgoszcz 
stanowiła ARLOSJĆ, EGW) 

Stojąc tak obok teatru w ruchliwym 
punkcie miasta, nasłuchzła się różnych rz- 
czy, Na rewji wypowie to wszystko w saty« 
rycznych strofach, 


Nie więcej powiedzieć nie możemy. Ta» 
jemnica! Tajemnica ta ujawni sig w sobotę, 
7 bm. na rewji „Wesoły Lot“ Sokoła Żeń- 
skiego. 

Zainteresowanie „Wesołym Lotęm* jest 
znaczne. To też już zgóry radzimy zaopa» 
trzyć się w bilety, które są do nabycia w 
administracji i filji „Dziennika Bydgoskis= 
go" oraz w drogśrji p. Wilanowskiego przy 
ul, omadega, narożnik Sienkiewicza, 

„zysty zysk z rewji przezna ; 
dowę Sokolni. PZ SW WODE 


NU 
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w polsicirm lilemie. 
Lidia Wysocka w filmie „Kochaj tylko mnie". 


Polska produkcja filmowa wchodzi na 
nowe tory., Zaczynamy, idąc wzorem- za- 
granicy, wyszukiwać nowe tałenty, nowe 
twarze, słowein eksperymentujemy. Tylko 
zasadniczo zupełnie innemi drogami i m- 
nemi sposobami wkracza na ekran polski 
debjutant. "Wielkie i bogate wytwórnie za- 
graniczne dając publiczności nową twarz, 
starają się przemożną reklamą zaintrygo- 
wać i przychylnie usposobić do nowej gwia- 
zdy kmomatnów. U nas sprawa ta w zu- 
pełnie innem przedstawia się świetle. Pol- 
ska gwiazda filmowa wchodzi na ekran 
prawieże niewidocznie, nikt nie wydaje se- 
tek złotych na zareklamowanie nowej twa- 
rzy. I tak niejednokrotnie się zdarzało, że 
jedną z głównych ról powierzano debju= 
tantce, o której nawet po obejrzeniu obra- 
zu prócz prasy fachowej i recenzentów nikt 
slowem mie wspomniał. 

Pod tym względem, przyznać musimy, 
Że Źle się u nas dzieje, Publiczność powin- 
ma być poinformowana o wszelkich poczy- 
naniach i mabytkach polskich producen- 
tów, Łatwiej wówczas jest obserwować tę 
nową twarz i łatwiej później zdobyć sym- 
patją i uznanie szerokich warstw społe- 
czeństwa. Przecież od tego uznania zale- 
ży niemal cała karjera, cała przyszłość 
młodych talentów polskiego świata arty- 
stycznego. 

Do stosunkowo niewielkiej ilości mło- 
dych talentów i nowych twarzy na polskim 
ekranie zaliczyć nam wypada zupełnie do- 
tychczas nieznaną Lidję Wysocką. 


Otóż ta nowa i świetnie zapowiadająca 
sie aktorka -» słuchaczka Państwowego In- 
stytutu Sztuki Teatralnej w Warszawie — 
jest bohaterką nowego polskiego filmu, wy- 
twórni „Leo-Film* p. t „Kochaj tylko 
manie”, 

Lidja Wysocka, to przystojna, o regular- 
nych rysach i ujmującej powierzchowności 
aktorka, Chwilowo boi się wywiadów i u- 
nika dziennikarzy. W żaden sposób nie 
można od niej niczego konkretnego co do 
planów i projektów dowiedzieć się. Zato 
solennie przyrzeka na wszelkie pytania od- 


powiadać szczegółowo Po ukazaniu się pier- 
wszego jej filmu na ekranie 


Na tak silny opór niema lekarstwa, trze- 
ba: skapitulować i ograniczyć serję pytań. 

— W takim razie prosimy o szczegóły 
dotyczące pracy w pierwszym filmie. 

— Rola bohaterki filmu „Kochaj tylko 
mnie“ — mówi p. Wysocka — dała mi wie- 
le satysfakcji i zadowolenia, Szybko przy- 
zwyczaiłam się do atmosfery wytężonej 
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Pracy, panującej w atelier filmowem. Jest 
w tem wielka zasługa moich opiekunów: 
reżysera — p. Marty Flanz, kierowników 
Leo-Filmu oraz kolegów-artystów, szczegól- 
nie współpraca ze Stępowskim, Zniczem 
i Grossówną należy do nzjmilszych chwil 
spędzonych w atelier. $ 

-— Co pani zamierza dalej czynić? 

-— Chwilowo czekam z niecierpliwością 
na premierę i ocenę filmu. Od tego uza- 
leżniam poprostu dalszą prace. 

Ta skąpość słów’ nie zdziwi jednak ni- 
kogo, kto ma styczność z młodymi talenta- 
mi. Młody polski artysta pracuje i po- 
święca swój talent a potem czeka z niecier- 
pliwością, jak jego wysiłek zostanie przy- 
jęty i oceniony i iłe mu jeszcze potrzeba, 
aby rolę zagrać bez zarzutu. . Takich akto- 
rów nam potrzeba, aby film polski dobrze 


(ib). 


spełniał swe zadanie. 


Precz z urodą z ekranu! 


‘Czego się będzie wyma 


„Kobiety .bezduszne, ale zato o promie- 
niującej urodzie znikną raz.na zawsze z 
amerykańskiego ekranu“. — Taki ustęp 
czytamy w pewnej amerykańskiej gazecie, 
która zamieściła 'długi 'i ciekawy wywiad 
z jednym z największych hollywoodzkich 
producentów filmowych. 

Ile w tym wywiadzie jest prawdy chwi- 
lowo stwierdzić nie można. gdyż są to dv- 
piero plany, podane przez’ amerykańska 
produkcję, warto jednak przytoczyć pewne, 


RE Regine" 


Romans dwojga ludzi, pochodzących z od- 
miennych środowisk życia, zrealizowany 
według powieści Gottfrieda Kellersa z nie- 
zwykłym artyzmem. Główną postać odtwa- 
rza Luise Ulrich, dalej Olga Czechowa, Ad. 
Wolbrick, Hans Junkerman i Hans Moser. 
Gra artystów porywająca. Nagranie i wo- 
góle wykonanie obrazu zostało wysoko wy- 
różnione w Wenecji, Berlinie i Brukseli. U 
nas ujrzymy już dziś w kinie „Kristal“. 


Pofężna wymowa filmu w Polsce 


nie jest wykorzystana. 


Nikt i nie-pewno nie przebyło tak wiel- 
kich dyskusyj, kłótni i ogni krytyki i po- 
tępienia, co film. W okresie wielkiego nie- 
mowy, Pesymiści twierdzili jednogłośnie, że 
X Muza będzie musiała skapitulować na 
korzyść teatru, gdyź tylko scena potrafi 
brać ludzi i przemawiać swą. bezpośrednio- 
ścią do tłumów. é 

Potem przyszedł dźwiękowiec. I znów 
istna burza przeciwników kina wróżyła mu 
prądki upadek na korzyść ..filmu nieme- 
go tym razem. Jednak i te próby przeszedł 
film zwycięsko. Nietylko go one nie utrą- 
city, ale wręcz przeciwnie, przysporzyły mu 
wielbicieli. 

Dziś niema bardziej popularnej i przy- 
jemnej rozrywki jak właśnie kino, które 
przyczyniło się do zacieśnienia więzów mię- 
dzy publicznością a aktorami, Jakże tru- 
dno było przed kilkunastu laty aktorowi 
a szczególnie śpiewakowi zdobyć popular- 
ność. s 

Przeciętny obywatel nieraz jakiegoś 
sławnego aktora znał zaledwie z porozkie- 
janych afiszy lub z notatek gazetowych. Sa- 
la koncertowa zbyt dużo od niego wyma- 
gala nakładu kosztów, aby mógł iść oso- 


biście podziwiać głos i ialent artysty. Z 
chwilą zapanowania dźwiękowca zupełnie 
inaczej to się przedstawia. Dziś każdy, za- 
głębiony w fotelu kinowym, ubrany w 
skromne palto i zwykłe ubranie, słyszy 
każdego, najbardziej sławnego artystę. 

Podczas, gdy w okresie „niemowy* mo- 
żna było Kiepurę, Tauhera czy innych śpie- 
waków usłyszeć tylko za bardzo drogira bi- 
letem w teatrze, obecnie za stosunkowo ta- 
nim biletem kinowym słyszy się, widzi i 
podziwia wspaniałą oprawę całego filmu, 
którego bobaterem jest właśnie ten czy ów 
śpiewak. 


To też z całą stanowczością stwierdzić 
można, że kino dużo posiada zalet. Przy- 
czyniło si} ono do łatwiejszego zdobycia 
popularności dla artystów a dla publicz- 
ności do tańszego i mniej skomplikowane- 
go oceniania. talentów popularnych gwiazd. 

Ale na dźwiękowcu nietylko zyskali ak- 


torzy, są jeszcze całe szeregi ludzi, którzy | 


mają Einu: dnżo do zawdzięczenia, Kino 
spopularvzowało muzykę. Od czasu nakrę- 
cenia „Ostatniej serenady', „Chopin — 
pPiewca wolności”. „Niedokończonej symfo- 
nji“, „Wesołej wdówki* i całego szeregu 


gać od aktorki filmowej? 


bardzę słuszne poglądy na wybór artystek 
filmowych, 

Na całym Świecie decydującym czynni- 
kiem w karjerze każdej gwiazdy filmowej 
była bezapelacyjnie uroda, Wielokrotnie 
się zdarzało, że film nakręcony z taką miss 
Ameryka, Europa czy nawet universum pa 
dał po pierwszem przedstawieniu, to jed- 
nak za najlepszą reklamę uważała każda 
memal wytwórnia fakt, że bohaterką da- 
rego filmu jest dopiero co obrana piękność 
światowa, 

W praktyce okazało się, że sama piek- 
ność jest niewystarczającym czynnikiem w 
zdobyciu sławy dobrej aktorki filmowej. Po 
kilku latach tego rodzaju eksperymentu, 
doszli amerykańscy produeenci do przeko- 
nania, że tego rodzaju lansowane gwiazdy 
zupełnie nie biorą publiczność. I właśnie 
dzięki temu film amerykański wchodzi w 
nową fazę rozwoju. 

Obecnie decydować będzie nie harmonij- 
na linja ciała i nieskazitelny owal twarzy. 
Przecież każdą bez wyjątku twarz można 
z gruntu zmienić, stosownie do tego, czy 
dana aktorka ma być „wampem* czy ide- 
aluem. dziewcęzeciem XIX wieku. -< Nowo- 
czesna kosmotyka. i fotografja stoją w tyra 
wypadku na najwyższym poziomie. 

Aktorka nadchodzącego filmu amery- 
kańskiego inne musi posiadać walory, z 
których największy nacisk kładzie się na 
inteligencje, mile brzmiący głos i umiejętł- 
ność wypowiadania się, 

W dźwiękowcu aktorka musi 
głos, który bierze publiczność, w którym 
umie wyrazić wszelkie uczucia. Po głosie 
rozpoznawać się będzie inteligencję akto- 
rek filmowych. 

Zapowiedź zupełnej reorganizacji wśród 
gwiazd Ameryki wywołała ogromną kon- 
sternację wśród Świata filmowego. Prasa 
i publiczność przyjęła oświadczenie filmow- 
ców. z zadowoleniem. Dzięki temu szczę- 
śliwemu pósunięciu zginąć mają z ekranu 
bezpowrotnie piękne twarze, ale bez wyra- 
żu, aktorki ze stemplem światowej urody, 
które ze swej gry jednak nie umiały wy 
krzesać ani jednej iskry szczerego talentu, 
a których głos i ograniczony wyraz twarzy 
mógł najbardziej zrównoważonego człowie- 
ka.do pasji doprowadzić. 


Po tego rodzaju czystkach, będzie film 
w całem tego słowa. znaczeniu zasługiwał 
na miano prawdziwej sztuki, pełnej arty- 
zmu i prawdziwego talentu. (ih). 


posiadać 


muzycznych filmów, każdy, nawet naj- 
mniej znający się na muzyce kinoman, do- 
skonale rozpoznaje melodie Szuberta, Cho- 
pina, Straussa, Abrahama 1 innych sław- 
nych kompozytorów. Z kina przenoszą się 
melodje na ulice i tym sposobem i aktor 
i kompózytor stają się powszechnie znani 
i popularni. i 

Radio wprawdzie tanieje, ale jednak nie 
każdy może jeszcze zainstalować je sobie 
w domu, więc co zaspokoi głód usłyszenia 
dobrej muzyki, jak nie kino? 

W okresie codziennej walki o byt. w tej 
szarzyźnie życia, ludzie pragną dużo do- 
brej muzyki. Dowodem tego był ostatni 
film Kiepury, który ściągnął tysiące wielbi- 
cieli muzyki i śpiewu do kina I na ten 
fakt winni zwrócić uwagę nasi polscy pro- 
ducenci. którzy nie tyle powinni nas osza- 
łamiać ilością słabych dość obrazów w tvm 
roku, ile jakością choć 1--2 filmów, ale mu- 
zycznzch. Najwyższy już czas. abyśmy i 
my posiadali kilka fotogenicznych i fono- 
genicznych śpiewaków filmowych. Te cią- 
gle komedyjki o dość słabych scenariju- 
szach mogą nas tylko zniechęcić do wła- 
snej wytwórczości, ą do tego nie należy do- 
puścić pod żadnym .warunkiem. Przyznać 
musimy. że winę ponoszą w tym wypadku 
nietyle producenci, ile scenarzyści i reży- 
serzy, którzy ostatnio coraz marniej reży- 
serują powierzone im obrazy, I ich wla- 
śnie należy się zapytać: kiedy nz.reszeie do- 
czekamy się dobrych polskich filmów? 

(ih). 
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Cey miecie że... 
— Dorothea Wieck i Gustaw Frölich 


twórni Cinć-Allianz-łuroPa. A 
— Lil Dagover gra w filmie „Ufy“ p. t. 
„Z wyższego rozkazu“. Parnerem jej jest 


L. H. Dichl. i 
MEE E E 


Wesoła trójka w wesolym polskim filmie: 
Eug. Bodo, Ina Benita i Ferłner p. tyt. 
„Jaśnie pan szofer“, Resztę obsady stano- 
wią St. Wysocka, Olsza Sempoliński 1 inni. 
Reżyser Waszyński. Komedję tę o wesołych 
i melodyjnych piosenkach, oraz o akcji ży- 
wej, pełnej pomysłowych scen i wystawie 
niezwykle gustownej wyświetli wkrótce kino 
„Adria”, 
 WDEÓSZEDZZODZA CEZ ZDZ NE OPEC AE SZ ZEK "ORT PRAWNE ZE RODZĄ O PETZEDZ NE 
— Reżyser francuski Duvivier przygoto- 
wuje w Pradze filmową przeróbkę głośnej 
powieści „Golem. Główną rolę męską 
grać będzie Harry Baur. 
— Film sowiecki „Nowy Guliver“ zabro” 
niono wyświetlać w Czechosłowacji, Moty- 
wy zakazu nie zostały ogłoszone 


Film w Anglii. 


M). Do nielicznej jeszcze garstki państw, 
doceniających znaczenie filmu, należy tak- 
że Anglja. Popularność X Muzy jest tam 
ogromna. Najlepszym tego dowodem jest 
dwór angielski, podziwiający wszystkie 
wartościowe obrazy. 

W ostatnich dniach listopada r. b. fnia- 
nowano przewodniczącym brytyjskiego u- 
rzędu cenzury lorda Tyrrell, b. ambasado- 
ra brytyjskiego w Paryżu. 

Tak więc 70-letni lord Tyrrell złaczył z 
sobą dwa ważne stanowiska kulturalne, 
gdyż jest on przewodniczącym „Rady dla 
stosunków kulturalnych z zagranicą”, Za- 
dania tej rady polegają na propagowaniu 
kultury, sztuki i literatury angielskiej Zza- 
granicą. W związku z nominacja lorda 
Tyrrel! brytyjskie czynniki filmowe spo- 
dziewają się większej ekspansji wytwórczo- 
ści angielskiej na terenie obcych państw. 


Kiepura w Ameryce. 


Niedawno przybył do Nowego Jorku nasz 


znakomity rodak Jan Kiepura. Witano go 
bardzo uroczyście, a nawet na jego cześć 
wydano w Waldoff Astorja, najbardziej e- 
leganckim hotelu Nowego Jorku, bankiet, 
na którym na usilne prośby zaśpiewał Kie- 
pura kilka piosenek po polsku, Nazajutrz 
ruszył w dalszą drogę do Hollywood, gdzie 
przystąpiono do nakręcania filmu p. t. „Daj 
mi tę noc“, Partnerką jego będzie Gladys 
Swarthout, gwiazda  Metronpolitan:Opera. 
Film ma być kręcony.w wersii angielskiejs 
francuskiej i hiszpańskiej, 


ROZOWE OOOO WODO PRZE EC O, 
„Jaśnie pan szofer”. ` 


graja w filmie „Niemożliwa kobieta” wy. 
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KRONIKA POZNAŃSKA, 


Kofłowisko na liniwersyfecie 
Poznańskim. 


W dniu wczorajszym Uniwersytet Poznań-E 
ski był znowu widownią zajść, które wb 
konsekwencji spowodowały do zawieszenia B 
wykładów na wydziale medycznym na nie- 
ograniczony czas. Po południu, w Coli. Me- 
diéu studenci-Polacy nie wpuścili studen- 
tów-żydów. Doszło do zajść, które zlikwido- 
wali.. asystenci, rzucając łzawiące bomby 
na studentów-Polaków. Wkrótce nadeszła 
pismo od rektora, który zawiesił wykłady. 
Znaczna liczba studentów udała się do Coll, Z listu tego P. wyjął upoważnienie do podjęcia 
Chemicum na ul. Grunwaldzką. gdzie wo-|z Banku Polskiego kwoty 59,50 zł, opiewające 
bec agresywnego stanowiska żydówek i ży- na nazwiska pani Burei. Pod fałszywem nazwi. 
dów, doszło do awantur. Jeden z żydów za-plskiem P. próbował rzekomo w imieniu „choraj” 
alarmował policję, Która przybyła na sa-H żony podjąć w Banku Polskim powyższą kwotę. 
mochodzie w liczbie kilkunastu. Prawdopo-Ñ Urzędnik bankowy żadnej sumy nie wypłacił, 
dobnie leszcze w ciągu dnia dzisiejszego Htwierdząc, że pani Bura winna podjąć pieniądze 
nastąpi zawieszenie wykładów na wszyst-| osobiście, 

kich innych wydziałach. — Wątpliwe, czył 
rozgorączkowane umysły uspokoją się, | 
tembardziej. że Polacy są obecnie stalek 
prowokowani przez żydów. 


Na gruzach B, B. W. R.. Nawiązując dol 
naszej notatki o niedzielnych obradach po-B 
litycznych działaczów z Wielkopolski, wy-b 
JAŚniamy, że w wyniku obrad złożono de-H 
klarację o utworzeniu nowej partji pod na-H 
zwą „Obozu  Demokratyczno-Niepodlegto-f 
ściowego'. Do partji tej żdeklarowali sie ci kę 
sami ludzie, którzy zajmowali przodujace| 
stanowisko w zlikwidowanym B. B. W. BB 
Nową Partja tradycyjnie wywodzi się —Ę 
jak założyciele twierdzą — ideowo z daw-B 
nego „Przeglądu Porannego“ i nieistniejącej $ 
»Prawdv“ (N. P. R.). Co do „Dziennika Po-f 
znańskiego" nowa partja wyrzeka się współ- 
pracy z tem pismem. To też „Dziennik Po- 
ZKE ZA nowej organizacji politycz: § NRA więzienia td] gtówseśo fprawcy 
nej zaj ryty ' g siak i ę a É pra . 

poz aaa ke 5 (ak) We wczorajszy poniedziałek stanęli 
, Obrady wydziału wojewódzkiego „odbyły Ñ przed Sądem Okręgowym w Bydgoszczy 67- 
się w ub. sobotę w sali Stow. Krajowego. Ñ jetni Paweł Skojasiński ze Świecia, karany już 
Obrady zagaił wojewoda p. płk. Maruszew- j9-krotnie przed sądami, syn jego 31-letni Paweł 
sku życząc nowemu wydziałowi owocnej |Skolasiński oraz 31-letni dzierżawca młyna w 
działalności. Po referacie starosty p. Bega-| Strzetczch Dolnych Florjan Mrugowski. Akt 
lego, który mówił o sytuacji gospodarczej f oskarżenia zarzuca Skolasińskiemu dokonanie 
samorządów wiełkopolskich, wybrano ko- f wlamania i kradzieży sumy 2150 zł na szkod 
ZAJE R 203 w PE pp.: dr. Trzeiń- | dzierżawcy alei chiócówej E Saia Emiańówi. 
ski, prez. Jankowski, dr. St. Celichowski 18 Ą ' paa 
Mazur. "czlonkami. izhy Wojewódzkiej 20: c75, w Szelcach Dolnych. Do wspomniane 
au Bpi: dr Cza ód Antoniewicz i Si we RACK ROBIA REAR się 5 po 
Mikołajczyk, a jako zastępcy pp.: dr. Ma EE h MAE A air RAA 
WKDS | EDO AA 

Walny zjazd Okręgowego Polsk. Białego wybrali się rowerami do Mrugalskiego i tam 


(ak) Drogą oszukańczą zdobyte pieniądze 
nigdy nie przynoszą szczęścia, a przeciwnie — 
dużo sprawiają kłopotu i pociągają za sobą karę 
więzienną. Przykre doświadczenie pod tym 
względem zrobili po raz pierwszy w swem życiu 
§ wkraczając na śliską drogę przestępstwa, 33- 
Š letni pracownik malarski Józef P. i jego mat- 
B żonka Marja, zamieszkali w Bydgoszczy. Wspo. 
gmniany malarz przywiaszczył sobie bezprawnie 


A 
F 


ny Burej, zamieszkałej przy ul. Ułańskiej 35. 
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Krzyża odbył się w sali konferencyjnej dyr. $ ÓW. chwili, 


| Od $ l jzatrzymali się przez dłuższy czas. 
Poczt i Telegrafów Pod sprz owodnietwem f gdy Ermanowićz "opuścił mieszkanie, Skolasiń. 
prezesa p. kuratora Pollaka. Protokół z fArgscy dokonali włamania i zabrali portfel zawie- 


statniego walnego zjazdu złożył por. M. Ñrajacy całą gotówkę, posiadaną przez Ermano- 
Ziembiński, a sprawozdanie z działalności i 


A į wicza. 
Kół instruktorka p. H. Budzikowa. Poza-Ę 
tem składali sprawozdania delegaci kół ; Paweł Skolasiński, doprowadzony z celi 
Polsk. Białego Krzyża z Kalisza, Krotoszy- |więziennej do sądu, przyznaje się jedynie do 
na, Ostrowa, i Rawicza. W wyborach uzu- i kradzieży 150 zł, twierdząc, że więcej gotówki 
pełniających wybrano do zarządu pp.: gen. dnie znalazł. Syn jego stanowczo zaprzecza, 
Knoll-Kownackiego i inż. Bogdanowiczową. jakoby brał udział w kradzieży. Tak samo nie 

Zmarł w szpitalu miejskim po wielkich Brrzyznaje się do winy Mnrugalski Sąd pod 
cierpieniach. znany na gruncie Poznania przewodnictwem sędziego Baryczy po zakoń. 
kolekcjoner 50-letni Stanisław Latanowicz. Ñ czeniu postępowania dowodowego uznał wszyst- 
Jak już donosiliśmy. Łatanowicz był skazt- kich oskarżonych winnych zarzuconego im ak- 
ny na areszt za pewne wykroczenie. Wy-fjtem oskarżenia czynu i skazał Pawła Skolasiń- 
rokiem tem tak się przejął, że zażył silnejfskiego na 3 lata więzienia, syna jego Pawła na 
trucizny, która po przeszło dwóch tygod-H2 i pół roku więzienia, a dzierżawcę Mrugal- 
niach spowodowała śmierć kolekcjonera.$ 
Zmarły był swego czasu odznaczony złotym | EWIE WNEZCZRCZANREAE RZY ZNOCNSOREEZNEEĄ 
krzyżem zasługi i medalem Niepodległości. 
Pogrzeb odbył sig we wtorek. 


Obniżka taryfy dorożek samochodowych 
obowiązuje zgodnie z wydanem rozporzą- 


Mrugałski podczas dokonania kradzie- 
|ży stał na czatach. 


i 


s -— Rejestracja samochodów. W sobotę 7-go 
i grudnia br. odbędzie się w Bydgoszczy rejestra- 
jca samochodów i motocykli. Informacyj może 
| udzielić kierownictwo kursów samochodowych 
dzeniem zarządu. m. Poznania z dniem 1]7. Kochańskiego w Bydgoszczy, ul. 3 Maja 20a, 
grudnia br. Obniżka jest nie wielka i wy-Htel 11-85. 

nosi zaledwie 10 procent. ; 


Sensacyjne samobójstwo emerytowanego § 
majora. W ub. poniedziałek przed połud. wj 
mieszkaniu przy ul. Murnej 2 odebrał sobie ; 
życie wystrzałem z rewolweru emerytowany wyniku przeprowadzonej rozprawy, uwol- 
major. były sędzia wojskowy. dr. StefanHnił burmistrza m. Ryczywolu Pitułę, oskar- 
Podkomorski. Przyczyną samobójstwa była Hżonego o przywłaszczenie sobie pewnych o- 
kompromitacja. jakiej doznał z powodu u-fpłat miejskich. „Przewód sądowy wykazał, 
jawnionej afery erotycznej. Wczoraj ranofże burmistrz Pituła był niesłusznie posą- 
zapowiedziana była rozprawa sądowa, naj dzony. y x aor] | 
którą dr. Podkomorski się nie zjawił. Przed W rece żydowskie przechodzi wielki tar- 
śmiercią spisał testament oraz listy, w któ-# tak f-my Jende i Pędziński w Murowanej 
rych tłumaczył się dlaczego schodzi zegGoślinie. Nowonabywcami są żydzi: Mazur 
świata. Ji Skowroński. 


Uniewiunienie burmistrza. Sąd Okręgo- 


wy na sesji wyjazdowej w Obornikach w 


CZWARTEK, 5 GRUDNIA. 
WARSZAWA. 6,30: Audycja poranna. 12.03: 
Dziennik południowy. 12,15: Poranek mu- 
zyczny dla młodzieży szkół średnich. 13.00: 


PROGRAM RADJOFONICZNY. 
Co usłyszymy dziś w godzinach popoludniowych 


z Warszawy? Zespołowe fragmenty operowe. 13,25: 

15,30: Muzyka Chwilka  gospodarswa domowego. 15,50; 

lekka. 16,00: Zagadki muzyczne dla dzieci. Utwory na skrzypce z tow. fortepianu - M. 
16,20: Recital Stefanii Pietraszkiewicz-Za- Poznański. 16,00: Polak nie płacze — Sta- 
charzęwskiej. 16,4%: Rozmowa muzyka ze ry Doktór. 16,15: Koncert orkiestry woj. 
słuchaczem radja. 17.00: „Przyszłość bez- skowej. 16,45: Cała Polska śpiewa. 17,00: 
robotnej młodzieży”, odczyt z cyklu „Dysku- Odczyt. 1715: Muzyka lekka z udz. Janiny 
tujemy ‘^ 17,20: Symfoniczna muzyka rosyj- Kay-Kuczyńskiej. 17,50: „Książka i wiedza. 
ską. 17,50. „Świat się śmieje'. 18,00: Duety 18,00: Recital Zygmunta Lisickieśo. 18,45: 


18,30. Skrzynka Muzyka. 19,00: Nowiny leśne. 19,35: Wia- 
19,00: Po- domości sportowe. 19,50: Pogadanka aktual- 
19,35; na. 20.00: Koncert solistów. 20,435: Dzien. 
nik wieczorny. 20,55. Obrona przeciwlotni- 
czo.gazowa. 21,00: „Żywot niezłomny”. 21.45: 
Koncert symfoniczny, 23,05: Muzyka lekka. 
TORUŃ. 6,30: Tr. z Warszawy. 7,50: Odczyta- 
nie programu na dzień bież. 7,55: Parę in 
formacyj. 8,00: Transm. z Warszawy. 8,10: 
Przerwa, 11,57: Tr. z Warszawy i Krakowa. 
13,00: Muzyka orkiestrowa (płyty) 13,25: 
Tr. z Warszawy. 13,30: Muzyka salonowa 
(płyty). 14,30: Przerwa. 15,15: Ir. z War- 


wokalne į utwory solowe. 
ogólna. 18,45: Muzyka lekka. 
znajmy przepisy  finansowo-rolne. 
Wiadomości sportowe. 19,50: Pogadanka ak- 
tualna. 2000: Transmisja z Budapesztu me- 
lodyj węgierskich. 20,30: Kwadrans starych 
walców. 20,45: Dz. wiecz. 2055: Obrazki z 
Polski współczesnej. 21,00: „Twórczość Fry- 
deryka Chopina" 14 audycja. 21,35: Wiersze 
o Lodz. 21,50: „Motor interesów. poga. 
: danka 22,00: Muzyka taneczna. 23,03: No- 
wy rząd polszi i jego poczynania seso] 
eze « odczyt w języku angielskim, 


list z Banku Polskiego, adresowany do Katarzy- | 


ÓR 


są dobrym środkiem dła uregulowania 
żołądka, usuwają obstrukcję, sq łagodnym 
naturalnym środkiem przeczyszczającym. 


skiego na półtora roku więzienia. 
czący w ostrych słowach napiętnował postępo. 
wanie oskarżonych, którzy dopuścili się kra- 
dzieży ciężko zarobionych pieniędzy Ermano- 
wicza. 


ce pokonał Białasa. 
dobrze poprowadzona przez Kozłowskiego, 
który doskonale 
drugiej i trzeciej rundzie Niemiec dwukrot: 
nie poszedł na deski i z trudem wytrzymał 
koniec 3-ej rundy. 


przewagę siły fizycznej. 


ZAGRANICA. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 5 grudnia 1933 r. 


Dziewczę z Budapesztu z Martha 


i 


Lekko przyszło — lekko poszło. 
Podjęli cudze pieniądze z Banku Polskiego, ` 


Wobec tego w dwa dni później żona malarza | 
zjawiła się w Banku „Polskim, minio tego, że 
— jak oświadczyła urzędnikowi — ciężko cho- 
ruje na zapalenie płuc. 
tem fałszywą legitymacją na nazwisko Kazimie. 

ry Burej, otrzymała pieniądze, -które później | 
wręczyła sv emu mężowi. Ten z radości, że łąk 

lekko dostał się do pieniędzy, udał się do re | 
stauracji, przepijaiąc tam całą sumę, 
lekko przyszło, lekko poszlo. Wkońcu gszustwo 
wyszło na jaw i oboje małżonkowie znaleźli się 
na ławie oskarżonych. 


jlowem: 


Sędzia grodzki, przed którym oskarżeni mał- 


żonkowie okazali wiełką skruchę i przyrzekli 
solennie poprawę, tym razem ze wźględu na 
dotychczasową niekaralność wydał łagodny wy- 
rok, skazujący malarza P. i jego małżonkę po 
jednym miesiącu aresztu z zawięszeniem wyko- 
nania kary na przeciąg trzech lat, Łał 
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Epilog wielkiej kradzieży 


przed Sądem Okręgowym. 


Przewodni- 
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| BOKSERZY SKODY POKONALI RÓWNIEŻ 


ZESPÓŁ HEROSA, 
Warszawa, W niedzielę przy szczelnie 


wypełnionej widowni warszawskiego Ćyrku 
cdbył się 
mecz bokserski pomiędzy stołeczną 
i niemieckim zespołem Heros—Fintracht. 


międzynarodowy-międzykluhowy 
Skodą 
Zwyciężyli 


Polacy w słosunku  10;6. 


Przebięy poszczególnych walk przedstawia 
się następująco: 


W wadze muszej walkowerem zwyciężył 


Krysik. Jego przeciwnik Brofasi nie stanął 
na ringu z powodu kontuzji, 
na sobotnim meczu w Poznaniu. 


odniesionej 


W koguciej Czortek wypunktował Wil- 


kego. Zwycięstwo Polaka zdecydowane. W 
Pierwszej rundzie Niemiec atakuje, narzu- 
cając Czortkowi i mając w tej rundzie lėk- 
ką przewagę, 
przechodzi do ataku i w zwarciu punktuje, 
wykazując dużą Przewagę. W trzeciej run- 
dzie przewaga Polaka wzrasta. 


w drugiej rundzie Czortek 


W piórkowej Kozłowski po zaciętej wal- 
Wałka ładna, bardzo 


atakował z obu rąk. W 


W lekkiej Bąkowski zremisował z Kacz- 


markiem. aczkolwiek Bąkowski mial lekką 
przewagę w 1-ej i 3-ej rundzie, 
równanej rundzie drugiej. 


przy wy- 


W średniej ładną walkę stoczył Matu- 


szewski z Harmsem, Walka zakończyła się 
remisowo. 1 
lepszym, szybszym w walęe i lepszym tech- 


Matuszewski był zawodnikiem 


nikiem. Niemiec miał po swojej stronie 


szawy. 15.20: Przegląd giełdowy i komuni- 
kat żeglarski. 15,30: Tr z Warszawy, Lwo- 
wa, Wilna i Poznania. 18,30: „Rok 1935 a 
zdrowotność roślin uprawnych”, pogadanka 
rolnicza. 18,40: „Jak spędzić święto?", po- 
gadanka krajoznawcza. 18,45: Z utworów 
Jakóba Offenbacha (plyty). 19,00: Pogadan- 
ka muzyczna. 19,09: Chwilka morsko.po- 
morska, 19,10: Zapowiedź: programu na dzień 
następny. 19,20: Koncert reklamowy. 19,35; 
Wiadomości sporiowe z Pomorza. - 19,40: 
Tr. z Warszawy i Katowic. 23,05; Orkiestra 
taneczna Roberta Renarda (płyty). 

19,00: Wrocław. Muzyka lekka, 
Hamburg. Muzyka lekka. 20,00: Beromuen- 
ster. „Djamileh“, opera Bizeta. Stockholm. 
Koncert skandynawski. Budapeszt. Muzv- 
ka taneczna. 21,00: Bruksela franc. Koncert 
symf. Monachium, Wesoła audycja muzycz- 
na. Anglja (Nat, Progr.). „Czar walca", ope- 
retka Straussa Kolonja. Koncert orkiestr. 
22,00: Steckkołm Muzyka lekka. Rzym. 
Koncert kameralny 23.00: Koenisstvuster= 
kausen, Muzyka kameralna Hamburg. Kon. 
cert kameralny. 
nócny. Frankiurt. Koncert nocny. 


a r e ĘĄ A maana o era e aaa 


Wykazując się przy- | 


| siępująco: 


24,00: Hamburg. Koncert | sprawozdanie 
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W półśredniej Seweryniak zreńiisówał z. 
Davidem. Orzeczenie krzywdzi nieco bokse- 
ra niemieckiego, który miał lekką przew a- 
ge Walka prowadzona w zwarciu, które 
narzucił David. 

W półciężkiej Pisarski zremisował z Si- 

korą. Debiut Pisarskiego po długiej przer- 
wie bardzo udany, chociaż zawodnikowi to- 
mu brak jeszcze dostatecznej kondycji fi-' 
zycznej. W pierwszej rundzie lekka prze- 
waga Pisarskiego. W drugiej Sikora więcej 
atakuje, a Pisarski pod koniec lekko puch- 
nie, w 8-ej rundzie nieustanne ataki Pisar- 
skiego zapewniają mu lekką przewagę, 
przytem wyższy i silniejszy Niemiec nie u- 
mie sobie poradzić z przeciwnikiem. Fi. 
zyczna przewaga Niemca usprawiedliwia 
wynik remisowy. 
. Wreszcie w ciężkiej po walce niecickawej 
i stojącej na niskim poziomie bokser nie- 
miecki Steinmetzger wygrał na punkty, za- 
służenie z Garsteckim, 


HEROS-EINTRACHT — CUIAVIA ZDRÓJ. 
PO 2 PORAŻKACH NIEMCÓW, 3 WALKA 
NIEROZSTRZYGNIĘTA. 

Inowrocław, 4. 12. Przy wypełnionej sali 
odbył się długo oczekiwany mecz bokserski 
powyższych drużyn. Po 2-ch porażkach, 
które Heros poniósł z zespołami Warty i 
Skody. oczekiwano z wielkiem zainteresowa- 
niem' spotkanie w dobrej formie będącej 
Cujavii z bokserami niemieckimi. 

U Niemców uwidoczniała się dobra kon- 
dycja fizyczna. u Polaków wyrobienie tech- 
niczne. 

Poszczególne walki przedstawiają Się na- 
wagą musza: Brofazi II (H) — 
Łada (C) remis. Waga kogucia; Wilke (H) 
— Rogowski (C) wygrywa Niemiec. Waga 
Piórkawa: Białas (HR) — Lelewski (C) zwy- 
cięża Białas. Niemcy prowadzą.5:1, 

Waga lekka; Kaczmarek (H) — Mrogow=" 
ski (C) wygrywa Mrozowski. Waga Pół. 
średnia: David (H) — Radomski (C) Za- 
służone zwycięstwo po fkięknej walce uzy- 
skuje Radomski. Waga średnia: Harnus. 
(H) — Lewandowski (C), dwa cenne punkty 
uzyskuje Lewandowski. 

Waga półciężka: Sikora (H) — Zieliński 
(C). Niespodziewane zwycięstwo odnosi Si- 
kora. Waga ciężka: Steinmetzer (HM -— 
Kuchnowski (C), remis. 

Oczeczenie sędziów krzywdzi Polaka. 

Wałki stały na wcale dobrym poziomie. 
Ogólny wynik 8:8, Ray 


„W JAKIM KIERUNKU WINNA Iść 
PRACA?" 


W poniedziałek, 2 bm. odbyło się w sali 


cbrad Rady Miejskiej zebranie dyskusyjne 


2 referatem p. prof. Albrychta na temat +W 


į jakim kierunku powinna iść praca klubu 
na terenie naszego miasta". Szczegółowe 
znajdą Czytelnicy w „Tys 


godniku Sportowym“, 
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Epilóg krwawych zajść w 


(ak) Już za kilka dni, a mianowicie w naj- 
bliższy poniedziałek. rozpocznie się przed try- 
bunałem Sądu Okręgowego w Bydgoszczy pro. 
ces polityczny, który swemi rozmiarami prze- 
wyższa wszelkie dotychczasowe procesy. Na 
ławie oskarżonych zasiądzie 54 członków Siron- 
nictwa Narodowego z powiatu wyzrzysiiego, a 
ponadto powołanych zostanie na rozprawę 40 
świadków. Tłem rozprawy będą krwawe zajścia 
w dniu wyborów do sejmu, jakie miały miejsce 
w powiecie wyrzyskim i które odbiły się gło- 
śnem echem w całej prasie polskiej. 

Oskarżeni to przeważnie Młodzi Narodowcy 
oraz członkowie Stronnictwa Narodowego. Do 
głównych oskarżonych zaliczyć trzeba byłego 
prezesa powiatowego Stronnictwa Narodowego 
Brunona Polcyna z Wyrzyska, stojącego pod za- 
rzutem nawoływania do czynnego wystąpienia 
w czasie wyborów, celem przeszkodzenia odby- 
cia się wyborów. Polcyn jak dotąd nie został 
ujęty, Przebywający w areszcie śledczym od 
kilku miesięcy aptekarz Józet Reinholz z Łobże- 
nicy również jest jednym z głównych oskarżo- 
nych. 

Większość oskarżonych odpowiadać będzie 
za udział w tajnych zebraniach, na których zło- 
żyli przysięgę na krzyż i karabin, iż w dniu wy- 
borów do sejmu przystąpią do walki czynnej w 
celu udaremnienia wyborów, Wynikiem tej akcji 
były pożałowania godne zajścia w Wiktorówku, 
gdzie w szkole powszechnej zdemolowano lokal 
wyborczy, zniszczono akta wyborcze, poprzeci. 
nano druty telefoniczne zaś wkońcu nastąpiło 
krwawe starcie z policją, w wyniku którego za- 
strzelono dwie osoby: śp. Jana Sobkę i Leona 


p O O z, 
Przy otyłości, artretyzmie i cukrzycy na- 
turelna woda gorzka Franciszka”Józefa 
wzmacnia czynności żołądką i kiszek 
oraz ułatwia trawienie, Zal, przez lek. 


tama mee me anaana ae 


Samobójstwo przez powieszenie. 


We wczorajszy wtorek powiesił się w swem 
mieszkaniu 64-letni robotnik Hermann Stenk, 
zamieszkały na Szwederowie przy ul. Leszezyń 
skiego 32. Domownicy znaleźli samobójcę wi- 
szącego na zawiasach od drzwi bez jakichkol- 
wiek oznaków życia. Stenk był wdowcem i kil. 
kakrotnie objawiał swą niechęć do życia W 
tej niechęci do życia i ciężkich warunkach go 
spodarczych szukać należy przyczyny rozpaczli- 
wego kroku. Zwłoki samobójcy przewieziono 
do kostnicy przy ulicy Szubińskiej. 


Bezpodstawne plotki. 


Ubiegłej niedzieli nagle ciężko zachorował 
12-letni uczeń piątej klasy szkoły powszechnej 
Bronisław Titarenko, syn bezrobotnego tokarza, 
zamieszkałego w domu przy ul. Długiej 80. Chło. 
piec dostał konwulsyj i zanim nadeszła pomoc 
lekarska, zmarł. Lekarz stwierdził jako przy- 
czynę zgonu zapalenie opon mózgowych. W 
związku z tym niezwykłym wypadkiem śmierci 
krążą wersje, jakoby chłopiec przez jednego z 
nauczycieli obity został kijem po głowie. Śla- 
dów takich na głowie chłopca jednak nie znale- 
ziono i jak nas informują z miarodajnego źródła, 
nie należy przywiązywać żadnej wagi do tych 
bezpodstawnych plotek, 


Sól stanieje. 


Warszawa, 4. 12. (Tel. wł) W kołach po- 
imforimowanych słychać, iż akcja zniżki cen 
obejmie również wyroby niektórych mono- 
polów oraz opłaty, pobierane przez uprzy- 
wilejowane przedsiębiorstwa państwowe. 

` Zamiarem czynników rządowych jest m. 
in. obniżka cen soli. (r) 


Sprawy sokofe. 
SOKÓŁ ŻEŃSKI. 

Dziś, środa próba występów punktualnie od 
godz. 6,30 w Resursie Kupieckiej, Przybycie 
wszystkich amatorów bezwzględnie konieczne, 

SOKÓŁ V. 


Dziś, dnia 4 bm. o godz. 19,30 zebranie 
plenarne w salce p. Dzierżyńskiego. Obec- 
ność wszystkich członków konieczna. 


czki Inwestycyjnej. 
00 i 1000 złotych, 
Nr. 5 z Serji: 5012 6860 8204 


Losowanie Poż 
Wygrane po 
- Po 2000 zł: 
15147 17348. 
Nr. 9: 3007 3533 6938 12535 13408 14355 17776 
21076 21540 22835. 
- Nr. 10: 5799 5839 10568 11222 51959. 


Nr. 12: 
Nr. 15: 
"Nr. 16: 
Nr. 19: 
Nr. 20: 
Nr. 21: 
Nr. 26: 


4534 8886 9804 12595 19426. 
3761 3982 5796 15803 17656. 
1095 7518 12925 13695 14054. 
100, 12244 13208 17042 17698 
34 5979 17104 20470 22578. 
850 1302 2568 4252 18482. 
3203 5270 7580 10491 12589. 
Nr. 27: 7898 9483 15125 16848 17948 
Nr. 28: 1119 4884 17795 19954 22451. 
Nr. 29: 4599 6960 16099 18538 20194. 
Nr. 30: 1214 5014 7197 8181 20524. 
Nr. 33: 796 7648 8771 9780 22288. 
Ńr. 35. 551 5705 8417 8532 8979 9484 9933 
41637 11768 12476 12801 13974 17657 19476 19828. 


„DZIENNIK BYDGOSKI", czwartek, dnia 5 grudnia 1935 r. 


*Przed wielkim procesem politycznym- 


| w Bydgoszczy. 
54 oskarżonych członków Stronnictwa Narodowego 


zasiądzie maer Emwie osicarzocznuzcie. 
dniu wyborów do sejmu w powiecie wyrzyskim. 


Starszewekiego. Ponadto doszło do krwawych 
zajść w Łuchowie pod Łobżenicą, gdzie patrol 
policyjny cbsypany został gradem kamieni, W 
samej Łobżenicy zaś podczas wyborów rzıcono 
cuchnącą bombę przed lokalem wyborczym, w 
ratuszu. 

W związku z powyższemi zajściami areszto- 
w2no kilkadziesiąt osób, które staną w ponie- 
działek przed sądem bydgoskim. Rozprawa wy- 
znaczona została na cztery dni, W pierwszym 


dniu nastąpi przesłuchanie jednej połowy oskar. 
żonych, w drugim dniu drugiej połowy, Dwa na 
stępne dni poświęcone będą przesłuchaniu 40 


Adwokat na ławie oskarżonych. 


Starogard. (w) Sąd Grodzki rozpatrywał 
2 bm. sprawę o ukrycie maszyny do licze- 
nia przed grożącem zajęciem. Na ławie o- 
skarżonych zasiedli p. mec. Reiske, oskar- 
żony o ukrycie maszyny do liczenia, p. ENi 
München, oskarżona o namowę do tego czy- 
nu, oraz p. Alfons Jaszewski, oskarżony o 
wykonanie polecenia ukrycia maszyny. 
Proces trwał już dłuższy czas i rozprawa 
była kilkakrotnie odtaczana. Sąd przesłu- 
chał cały szereg świadków i dokonał wizji 
lokalnej, cclem sprawdzenia, czy było moż- 


„Swietówki“ na kolejach. 


Warszawa, 4. 12. (Tel. wł.) Niektóre dy- 
rekcje kolejowe zarządziły wprowadzenie 
„Śświętówck' w służbie kolejowej na szer- 
szą skalę, Zarządzenia te wywołały tem 
większe rozgoryczenie wśród pracowników 
kolejowych, iż wydano je już po ogłoszeniu 
dekretu o obniżce uposażeń. 


Miarodajne czynniki w ministerstwie 


komunikacji oświadczyły przed niedawnym 
czasem. że wobec obniżki poborów nie bę- 
dą wydane żadne zarządzenia, którcby da- 


Z rynku owoców południowych. 


Na ostatnich aukcjach owocowych osiągnięte 
zostały następujące ceny; za pomarańcze hisz- 
pańskie: kg loco Gdynia oclone zł 1,05 do 1,17, 
za winogrona hiszpańskie: kg loco Gdynia oclo- 
ne zł 1,05, za mandarynki hiszpańskie: kg loco 
Gdynia oclone zł 1,—, za grapeiruiy: ks loco 
Gdynia ocłone zł 1,15. 

W czasie ostatnich aukcyj owocowych, do- 
konywanych przez G. T O., były aukcjonowane 
zbyt duże partje naraz, co wpłynęło na obniże 
ńie cen. Licząc się z możliwościami nabywcze- 
mi, należy aukcjonować partje po 20, 30 lub 50 
skrzyń począwszy. 

Następne aukcje owocowe odbędą się w hali 
Aukcyj Owcowych. Gdynia, Nabrzeże Francu- 
skie, w dniu 5 grudnia br. o godz. 13 i obejmą 
pomarańcze hiszpańskie grapefruity, cytryny 
włoskie i winogrona hiszpańskie, 

Przy tej sposobności przypominamy, iż za- 
przysiężonym maklerem jest Zygmunt Krajew- 
ski, Gdynia, ul. 10 Lutego 21, tel. 28-19, 


— Bój o Abisynję jest dla Włochów koniecz- 
nością, gdyż otwiera dla kraju macierzystego no- 
we źródło surowców, niezbędnych dla olbrzy- 
miego przemysłu i handlu włoskiego, Jest to 
dla nas Polaków zrozumiałe, jeżeli zastanowimy 
się, ile różnorodnych towarów rocznie sprowa- 
dzać musi Polska, tem więcej, że wysokie kosz- 


ty przewozu oraz cła podrażają znacznie impor- 


towane towary. M. in. sprowadzaliśmy Tapiokę 
indyjską, niezmiernie ważną dla ludzkiego or- 
ganizmu jako produkt odżywczy, gdyż cenne 
składniki są szczególnie ważne dla chorych i re. 
konwalescentów. Z tem większem uznaniem 
powitać należy wyprodukowanie ,„Tapioki pol- 
skiej” KNORR, nie ustępujących w swych wła- 


ściwościach niczemu Tapioce indyjskiej. 


Nr. 47: 2814 4748 11982 12094 12320. 

Po 1000 zł: Nr. 2 z Serji: 590 988 1016 3697 
3777 4453 7137 8942 10195 11665 12048 12428 
14598 15436 20608. 

Nr. 21: 1845 4299 4435 6395 6743 8031 8741 
10902 10938 11846 14511 12333 12928 16008 18175. 

Nr. 24: 2060 2399 4454 5027 5384 6394 7138 
8819 9458 11218 13736 17304 18590 19101 20830. 

Nr. 25: 14 2390 3030 3795 5394 7166 7961 
8599 10746 13626 15577 18471 18716 20250 20903. 

Nr. 31: 402 765 2117 3681 5384 7524 9305 
9493 11966 14165 18590 18857 19355 19816 22347. 

Nr. 32: 1907 2671 5047 5353 6469 8086 10760 
12118 12483 13698 14958 16226 16615 16631 20833. 

Nr. 40: 2177 3651 4000 4753 4775 9251 9591 
11417 12224 12816 17243 18779 19275 19580 21083. 

Nr. 42: 1911 5266 5637 7343 7568 9050 11025 
11534 13266 10236 13364 14749 16089 16818 19238. 

Nr. 44: 893 1182 6717 8314 8640 8912 9083 
10150 11115 18755 19227 20325 21734 22727 22920. 

Nr. 47: 1436 3268 4561 6453 8187 9309 10148 
12028 15349 16952 18622 19699 21849 22128 22579. 
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nadaje się znakomicie 

do zup, rosolów, legumin ia 
oraz ala dzieci 

i rekonwalescentów, 


Na opakowaniu znajdują się 
nowe przepisy. 


świadków oraz przemówieniom stron. Rozpra- 
wie przewodniczyć będzie wiceprezes S. O. sę- | 
dzia Wojtynowski, a oskarżać będzie podproku- 
rator Galuba. 

W/ wielkim tym procesie politycznym wystą- 
pią jako obrońcy adwokaci Wirski, Krysiak, Ce- 
iichowski oraz prawdopodobnie mec. Nowodwor- 
ski z Warszawy. Ze względu na charakter po- 
lityczny procesu, wstęp publiczności na salę roz- 
praw będzie ograniczony. Jak się dowiadujemy, 
wydanych zostanie tylko 50 imiennych Kart 
wstępu. Policja, skonsyśnowana w gmachu sa- 
dowym, przeprowadzać będzie ścisłą kontrolę. 


— Roczne walne zebranie Bydgoskiege 
Towarzystwa Wioślarskiego odbędzie się w 
czwartek, dnia 5 grudnia 1935 r. o godz. 7,30 
w Resursie Kupieckiej. Zarząd BTW zapra- 
sza na to zebranie również sympatyków, 
którzy pragnęliby wstąpić do Towarzystwa. 

— Najnowsze zdjęcia z całego świata, ilustru= 
jące życie polityczne, sportowe i obrazki z woj. 
ny włosko abisyńskiej znajdują się w witrynach 
naszej filii przy ul. Dworcowej. 


Gielda zkożowo - towarowa 


w Bydgoszczy 
Warunki: Handel hurtowy, parytet Bydgoszcz 
ładunki wagonowe, dostawa bieżąca, za 100 kg 
Notowania odbywają się we wszystkie 
dni powszednie. 
Notowania z dnia 3 grućnia 1935r. 


cera cena 
transakcyjna orientacyjna 


Zyto 75 ton od zł 12,50 12,50— 12,75 
E do zł 12,80 
Usposob, słabsze 
Pszenica eksportowa : : zł 
Pszenica standart, zł 
Usposob. spokojne 
Jęezm. brow.. : * « : zł 
Jęczm. jednolity : : - zł 14,00— 14,25 
Jęczm. zbiorowy >». > zł 13,25— 13,75 
Jęczm, zimowy « : : >» zł — 
Usposob. spokojne 
Owies 15 ton - zł 14,75 15,25— 16,00 
» zł 


Usposob. spokojne 


Urzędowe sprawozdanie targowe 
Komisji Notowania Cen. 
Poznań, dnia 3. 12, 1935 raku. 


Spędzono: wołów 30, buhai 145. krów 238 
świń 2085, cieląt 480, owiec 109. Razem 3084 
zwierząt. 

Płacono za 100 kg. żywej wagi za: 


(Ceny loco Targowica Poznań łącznie 
z kosztami handlowemi). 


Bydło: 
Woly: 


Pełnomiesiste wytuczone nie- 
oprzęgane +». ` 
Mięsiste tuczone młodsze 
do lat 3 AERA P aE N E 
Mięsiste tuczone starsze » » » » « : 
Dobrze odżywione  : « « ` 
Bukaje: 
Wytuczone pełnomięsiste « «+ « « . 
Tuczone mięsiste . . 
Nietuczone, dobrze odżywio- 

ne starsze e -< eso «tt ne 11 
Miernie odżywione. « « « essas 
Krowy: 
Wytuczone pełnomięsiste - - * « | 
Tuczone mięsiste 
Nietuczone, dobrze odżywione : : 
Miernie odżywione- : « : e. 
Jałowice: 
Wytuczone pełnomięsiste : : « « e. 
Tuczone mięsiste Sb; 
Nietuczone, dobrze odżywione : « > 
Miernie odżywione. : « » »« « « « - 
Młodzież: 
Dobrze odżywione - 
Miernie odżywione- « « : « « «+ 


cielęła: 
Najprzedniej. cielęta wytuczone : 
Tuczone eielęta 
Dobrze odżywione : : : « «: « « « . 
Miernie odżywione « » : - 
Owce: 
Wytuczone pełnomięsiste 
jagnięta i młodsze skopy 


liwem, że świadek Rybiński, zatrudniony 
wówczas w kancelarji mec. Reiskego, mógł 
słyszeć rozmowę tegoż z p. Miinchen, która 
do ukrycia namawiała. Rozmowa prowa- 
dzona była w przyległym do biura gabine- 
cie i drzwi były uchylone. Sąd, po przepro- 
wadzeniu rozprawy, ogłosił wyrok zasądza- 
jący p. Miinchen na 1 miesiąc aresztu z za- 
wieszeniem na 2 lata, zaś p. mec. Reiskego 
i p. Jaszewskiego uwolnił od winy i kary. 
Oskarżonych bronili pp. mec. Stankiewicz i 
dr. Suchecki. 


17,25 — 17,50 


15,00— 15,50 


lej obniżały zarobki pracowników kolejo- 
wych. W sprzeczności z tem zapewnieniem 
pozostają zarządzenia o  „świętówkach”, 
które dotykają boleśnie najmniej zarabia- 
jących pracowników. 

Organizacje kolejarzy postanowiły inter- 
wenjować w ministerstwie komunikacji w 
przeświadczeniu, iż .„świętówki* zarządzone 
zostały przez dyrekcje kolejowe bez wiedzy 
władz ministerjalnych. (r) 


Bydgoszcz otrzyma 
osobnego delegata! 


Jak się dowiadujemy, w ostatniej chwili 
ekspozytura Towarzystwa Handlu Korpen- 
sacyjnego przeniesiona zostanie z Gdyni do 
Bydgoszczy. W lokalu Izby Przemysłowo- 
Handlowej przy Nowym Rynku już od jutra 
urzędować będzie osobny delegat, celem u- 
łatwienia wszelkich formalności, związa- 
nych z przywozem i wywozem towarów z 
Niemiec. Bliższe szczegóły podamy w nu- 
merze jutrzejszym. 


W czwarty dzień 
„Tygodnia Miłosierdzia” 


pamiętajmy odwiedzić ubogich staruszków, 
których dola jest najczęściej bardzo cięż- 
ka, bo cierpią z powodu osamotnienia. Ser- 
deczna rozmowa, odczytanie pisma dobre- 
go, przyniesienie chociażby drobnostki roz- 
jaśni im resztki życia. Każdy uczynek mi- 
łosierny spełniony dla bliźniego w imię 
Chrystusa — to Caritas. 


Trojaczki. 


W miejskiej klinice położniczej w Bydgosz- 
czy powiła wczoraj żona pewnego rolnika z po- 
wiatu chełmińskiego trzech chłopców. 

Matka i niemowlęta czują się dobrze. 


Ostatnie wiadomości. 


Król Leopold pojechał leczyć zęby, 
a nie wstawiać się za Włochami. 


Londyn, 4. 12. (PAT) Reuter donosi: Król 


belgijski Leopold III przybywa do Łondynu | Tuczone starsze skopy i maciorki 50— 56 
dla zasiągnięcia porady u jednego z wybit- Dobrze odżywione : : : « : « + 1 —_ 
nych dentystów. Miernie odżywione. « « « « « « W; EŻ 


Świnie: 

a) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. 
żywej wagi wb et FO ŁO lagoóto SOMA 
b) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. 
żywej wagi Mt. A No rogi ME ao? 
e) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. 
ży wej wagi . 
d) mięsiste świnie ponad 80 kg. 
e) maciory i późne kastraty . 70— 80 

Przbieg targu spokojny 
Bank Polski płacił w dniu 4, 12, 1935 r, 
dolary amerykańskie 5,29 
dolary kanadyjskie, 5,20 
fuaty szterlingów ` 26,08 
franki szwajcarskie 171,15 
franki francuskie 34,91 
belgi belgijskie 89,45 
floreny holenderskie 358,25 
guldeny gdańskie 99,2 


Ż 


Zgon siostry króla Jerzego. 
Londyn, 4. 12. (PAT) Z powodu zgonu 
księżniczki Wiktorji, na dworze angielskim 
ogłoszono 6-tygodniową żałobę. 


Napad na drodze w lesie. 

Świecie n/W. Wczoraj w godzinach przed- 
południowych został napadnięty na drodze 
w lesie, między Grupą a Górną Grupą, Leon 
Kuligowski, zamieszkały w Grudziądzu. 
Nieznany napastnik zrabował Kuligow- 
skiemu 87 zł gotówki i zbiegł do pobliskie- 
go zagajnika. Powiadomiona natychmiast 
o napadzie policja podjęła energiczne do- 
chodzenia, celem ujęcia sprawcy. 


Pacjent zakładu psychjatrycznego popełnił 
samobójstwo. 

Starogard. WV Zakładzie Psychjatrycznym 
popełnił samobójstwo przez powieszenie sią 
na ręczniku, przebywający od długiego cza 
su w zakładzie pacjent Kaźmierski. 
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Dalsza cisza 
na frontach abisyńskich. 


Warszawa, 4. 12. (PAT.) Na podsta- 
wie wiadomości ze źródeł angielskich, 
francuskich, niemieckich, włoskich i a-~ 
bisyńskch, PAT podaje następujący ko- 
munikat o sytuacji na frontach Abisy- 
nji w pierwszej połowie dnia 3 bm.: 

Na froncie północnym, według urzę- 
dowego komunikatu włoskiego, toczą się 
w dalszym ciągu potyczki oddziałów 
włoskich z grupami wojowników abi- 
syńskich. Głównym ośrodkiem walk są 
w dalszym ciągu okolice przełęczy Aba- 
ro. 

Jak widać z doniesień włoskich, stro- 
ną atakującą w tych starciach są nieje- 
dnokrotnie Abisyńczycy. Według infor- 
macyj francuskich, wojska abisyńskie 
na tym froncie gromadzą się dokoła je- 
ziora Asciangi w odległości 100 km na 
południe od Makalle. 


Na froncie połtdniowym żadnych 
walk nie zanotowano. Według wiado- 
mości francuskich z Dźidżigi, armja 


(DT EEE "TLT: ONCE e a E E EDC 


Bydgoskie Koleje Powiatowe. 


Rozkład jazdy ważny od 1 października 1935 r, 
Qdjazd pociągów B.K. P., 
do Koronowa 810, 12,00, 14 00, 17.00, 20.10, 21.454 
Smukały-Opławca 
do Wierzchueina 10.25$, 11.40%, 13.00%, 15.30**, 18.20%, 20.107 
Gusay OpiD=ZZ 
„ de Wąwelna 13.00%, 18 202 
Przyjazd pociągów B. K. P. 
z Koronowa 7.13}, 7.34, 8.52, 1181, 15.10, 19.33, 21.20} 
Smukały-Opławca 
z Wiorzchucina 7.56%, 7,47%, 7.474, 8.18%, 17,41%, 21.20} 
Smukały-Opławca 
z Wąwelna 7.56%, 17.419 
Objaśnienie zuaków: Pociągi bez znaków kursują 00 
dziennie, z * kursują w środy i soboty, z * kurs. w soboty, 
a *% kursują w poniedziałki, wtorki, czwartki i piątki, 
a f kursują w niedziele i święta (18279 


Czy ODCISKI 
Cię bolą? 


in 


ól ZnikłiI-w ciągi 3.ch minut! 


Wizerunki 1, 2 4 3 ilustrują tę historję. Kup teraz paczkę 


Zanurz nogi 


y 


SS T TOATE VEN A 


włoska po bitwie pod Anele dokonywu- 
je na tym froncie pewnej dyzlokacji. 
Front abisyński na odcinku ogedańskim 
według tychże wiadomości, ciągnie się 
linją przerywaną w odległości 60 km na 
północ od Gorahai na dłuższej przestrze- 
ri. 


Rzym, 4. 12. (PAT.) Ogłoszono ko- 
munikat urzędowy nr. 61. Marszałek Ba- 
doglio telegrafuje: kolumna nasza od- 
parła atak przeszło 200 uzbrojonych Abi- 
syńczyków w rejonie na południe od 
przełęczy Abaro. Przeciwnik uciekł, 
pozostawiając kilku zabitych.. Ze stro- 
ny włoskiej są ranni — jeden oficer i 5 
askarysów. Oddziały korpusu armji 
erytrejskiej dotarły do strefy Melfa. 


+ 
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„DZIENNIK BYDGOSKI“, czwartek, dnia 5 grudnia 1935 r. 


s i 
Włosi zaprzeczają. 

Rzym, 4. 12. (PAT) Koła oficjalne kate- 
gorycznie zaprzeczają, jakoby Abisyńczycy 
zaskoczyli w rejonie Tembien kolumnę wło- 
ską, zabijając 50-u żołnierzy. Równie kate- 
gorycznie dementują wiadomość o rzekomej 
ewakuacji Gorrahai i Gerloghubi przez 
Włochów, twierdząc, że w Gerloghubi budo- 
wane jest lotnisko. 


Z życia towarzystw. 


Środa, 4 grudnia. 

Godz. 19,00: Rodzina Weteranów Powstań Nar. 
R. P, 1914-19. Zebranie plenarne w szkole 
św. Trójcy, ul. Kordeckiego 20. Uprasza się 
żony i starsze córki weteranów o przybycie. 


— Zw. Powstańców i Wojaków O. K., VIII, pla- 


| cówka Il. Zebranie plenarne w sali p. Ja- 


śniewskiej, ul. Poznańska 34. 


22800) 


|Iwisróśce 


tej cudownej 
tlenowej 


cm 


* Odejmij palcami 
każdy odcisk 
Rz” f Pokój 


Saltrat Rodell w aptece, składzie aptecznym lub drogerji, 
Wsyp do ciepłej kąpieli nożnej dostateczną ilość, by woda 
przybrała wygląd mleka. W miarę jak wydzielany tlen wnika 


x POLECENIA 


Wózki 
lalkowe, dziecięce, 
lalki mówiące „ma- 
ma* półdarmo. Długa 5, 
Obciąganiebudków,wszel- 
kie reperacje. (22816 


ECan 


Domek 
rzeźnictwem 7.000. Toruń- 
ska 13. (22821 


Sprzedam 
wózek dzieciecy sporto- 
wy i bufet dębowy. Przy- 


rzecze 3, m. 5. (22845 
Wspaniałą 
kolekcję rogów,  radjoa- 


parat Philipsa 3-obwodo- 
wy, fortepian zagraniczny 
(Stutzfliigel, nową sy- 
pialkę i inne meble tanio 
poleca: „Sala Licytacyjna* 
Gdańska 42. (22836 


Maszynę 
do szycia gabinetowa, Je- 
zuicka 8, parter. (22783 


Baczność! 
Części radjowe tanio na 
sprzedaż. Ks. Skorupki 20. 
m. 1, (22830 


Restauracja 
kawiarnia dobrze zapro- 
wadzona kompletnie u- 
rządzona z powodu wy- 
jazdu za 650 zł sprzedda 


Koralewski, Inowrocław, 
Łucjana 2, (22810 
i Dębowa 


sypialuia i jadalnia tanio 
Grudziądzka 7, (22788 


spożywczy narożnikowy 
w centrum Torunia, z ca- 
łem urządzeniem za 2800 
sprzedam, Dziennik Byd- 
goski Toruń „2 800”. (22813 


mp 


Sypiainię 
Sow kuchnie tanio. 
Długa 5. (22819 

Kiosk 


na sprzedaż. Wiadomość 


w Dzienniku, (22820 
W dobrym 
stanie ubranie męskie, 


klatki do kanarków i ka- 
narki na sprzedaż. Mazo- 


wiecka 5, m. 12. (12273 
KUPNA | 


Konia 
mocnego kupię natych- 
miast. Saperów 75, Jach- 
cice. (22808 


Kupie 
maszynę okrągłe czołen- 
ko. Sobieskiego 2/2.(12274 


RCZEJĄ 
WOLNE £ 
Potrzebna 

służąca od 15 grudnia, 
dobremi świadectwami, 
lubiąca dzieci, umiejąca 
samodzielnie gotować. 
Garbary 20, m. 4, po po- 
łudniu. (12282 


Służąca (12279 
potrzebna. Pomorska 24/2. 


Fryzierski 
pomocnik potrzebny. 
znańska 26. 


Po- 


w zbolałe, delikatne tkanki, zapalenie i wrażliwość ustają 
natychmiast. Całkowita ulga przychodzi w ciągu 3-ch minut. 
Szczęśliwy wynik gwarantowany 
Skład główny: L. Nasierowski, Wa 


< POSADY A 
( POSZUKUJĄ ) 


Dziewczyna 
szuka posady. Do filji Dz, 
Bydgoskiego pod „Porzą- 
dna”, (12284 


Krawcowa 
z dobrą pracą i gustem, 
poleca się także poza dom. 
Olszewska, Jackowskiego 
(12281 


22, m. 6, 


Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr 


1 pokojowe: 
kuchnia. Szubińska 71. 


2 pokojowe: 
kuchnia. Toruńska 13. 


1 i 2 pokojowe: 
kuchnia. Szubińska 63. 
1—2 pokojowe: 

kuchnią. Ugory 40. 


kuch. Jana Kazimierza8/1a 


1, 2, 3 pokojowe: 
Sniadeckich 11, m. 4. 


2 pokojowe: 


(22790 Toruńska 12, m. 4. 


Wesoła trójka 
W wesołysmm filmie 
dla wesołych i smutnych? 


w polskiej kómedji muzycznej 


| T 


w kimie Adria 


| 3 pokojowe: 
'kuchn, Niegolewskiego 32. 


l} 


łazienką. Sniadeckich 39/1. 


ez kuchni, czynsz zgóry, 
Niegolewskiego 15. (22774 


€zteropokojowe 
Poznańska 28. (22823 


2 elegancko 
ameblowane pokoje. Gam- 
ma 5—1. (12277 


BEZ 


Miieszkanie 
7 pokojowe wraz z przy- 
należnościami na I pię- 
trze zaraz do wynajęcia, 
Zgłoszenia w Delegatnrze 
Zakładu Ubezpieczeń W za- 
Iemnych,Bydgoszcz,Gdań- 


którego 


pe 


roskop Twój w objęt ści 2 stron pisma 
maszynowego przez wielkiego Astrologa, 


wysoko postawionych na obu półkulach, 
Pozwól mi bezpłatnie wynurzyć Twoją przy- 
szłość, która zmieni się na bardziej pomyśl- 
ną i szczęśliwą. 

Napisz tylko Twoje nazwisko i adres 
(wyraźnis i ręką pisane), podaj czy męż- 


czyzna lub kobieta (żonaty, zamężna, ka- 
waier, panna) oraz datę urodzenia. 
przysyłaj żadnych pieniędzy, jeżeli natomiast zechcesz pokryć soszta 
przesyłki dołącz ł złoty znaczkami pocztowemi. 


— Związek Rezerwistów - Ognisko Samopomocy 


Podoficerów W. P, w stanie spoczynku. Zes 


branie miesięczne w lokalu p. Radomskiego; 


ul. Hermana Frankego 17. Na porządku dziena 


nym sprawa gwiazdki dla członków. 

Godz. 19,30: Tow. Czeladzi Kat. Zebranie z wyk 
kładem ks. patrona w,Domu Czeladzi. i 

— Zw. Podořcerów Rezerwy, koło Bydgoszcz, 
Zebranie plenarne w lokalu „Pod Lwem'e 
Referat oficera służby czynnej, l 

— „Lutnia“ Jachcice. Zebranie plenarne w low 
kalu p. Orczykowskiego. Obecność wszysta 
kich członków konieczna. 


Godz. 20,00: Sekcja uczniów kupieckich. Zebras 


nie zarządu w Domu Czeladzi, ul. Zyśmuntą 
Augusta, 


— Zw, Powstańców i Wojaków O. K. VII, plaa 


cówka III, Zebranie miesięczne w lokalu p 
Kowalskiego (dawn. Kleinert). Uprasza się al 
liczny udział, Zebranie zarządu o godz. 194 


Czwartek, 5 grudnia. - 

Godz. 18,00: K. S. „Leo, Zebranie plenarne w 
świetlicy klubowej przy ul, Gdańskiej 109, 
Obecność wszystkich członków  koniecznąą 
celem omówienia obchodu gwiazdkowego. 

Godz. 19,00. Kolejowy Klub Wioślarski, Zebrąk 
nie plenarne na przystani klubu, 

— Tow. śpiewu „Halka“. Zebranie zarządu. Pa 


zebraniu lekcja śpiewu. Uprasza się o grem 


jalne przybycie. Ważne sprawy. y 

Godz. 19,30: Sokół IM, Zebranie zarządu, mę» 
sh, zaufania į komisji wystawowej u p. Woża 
niaka. 

Godz. 20,00: Pomorski Okr. Zw. Pływacki. Ze 
branie wydziału u p. Woźniaka, Uprasza się 
wszystkich członków o punktualne przybycie 
ze względu na walne zgromadzenie. Zebranie 
komisji rewizyjnej w piątek o godz. 19,30. 

xk 


Związek Powstańców i Wojaków O. K. VIII, 
placówka I. Zebranie miesięczne dziś, w środę, 
4 bm. u p. Ganswindta. Referat: „Powstanie li- 
stopadowe”* i sprawa gwiazdki Udział człon< 
ków obowiązkowy. 

K. S. Kolejowego P. W. sekcja bokserska 
Dziś trening od godz. 19 do 21. - 

Związek Pań Domu. W czwartek 5 bm. e 
godz. 17 zebranie miesięczne przy ul. Cieszk. 
kowskiego 4. Odczyt dyskusyjny p. Michalicze 
kowej. Sekretarjat czynny od godz. 16. 


kazuje 


Co ws 


Twój horoskop? 
Dam nato bezpłatną odpowiedź 


Czy chciałbyś wiedzieć, nie nie płacąc, co gwiazdy w Twojej przy» 
szłej drodze życia wskazują; cz 
kie twoje interesy, miłość, małżeństwo, podróże, chor by okresy ko 
rzystne i niekorzystne; jacy twoi przyja- 
ciele i nieprzyjaciele; co musisz omijać; 
jakie okszje masz wykorzystać i inne wia- 
domości © nieocenionej wartości 
się okazja zdobycia horoskopu życiowego 
z gwiazd ZUPEŁNIE BEZINTERESOWNIE. 


będziesz zamożnym i szczęśliwym; jās 


Nadarza 


będzie Ci do- 
starczony ho- 


PŁATNIE 


przepowiednie zdumiewają ludzi 


* Ny z 3 2 7 y: 
Prof. ROXROY 
tnakomity astrolog 


Nie 


| Wartość ogłoszenia 


RYSUNEK 
ILUSTRACJA 


„PODNOSI 


Polecamy na gwiazdkowy okres 
ogłoszeniowy w wielkim wyborze, 
różnego rodzaju 


dostarczając je bezpłatnie do ogłoszeń 


SKA "ke (22883 

lub zwrot pieniędzy. f Pokói (12278 
raka anska 2 (kuchnią wydzierżawię 
i z j garaz. Toruńska 15—9. 


zaraz i adresuj Twój list: 


Nie ociągaj, pisz 


ROXROY STUDIOS, Dept. 3528 J, Emmas 


straat 42, Den Haag, Holland. Opłata lisiu do Holandji wynosi 55 gr, 

N. B. Profesor Roxroy cieszy się wielkim szacunkiem wśród 
swoich licznych sympatyków. Jest najstarszym i najwięcej znanym 
astrologiem kontynentu i wykonuje swoią praktykę przeszło 20 lat 


z tego samego miejsca zamieszkania. 


Za dokładnością jego prac, 


za która pobiera odszkodowanie, świadczy zasada ; „Gwarantowana 
zadowolenia — lub zwrot pieniędzy”. 

Pan profesor Roxroy nie zna języka polskiego i może przy 
wszelkich odpowiedziach służyć tylko językiem niemieckim 'angiel- 


skim lub francuskim na życzenie). 


(22765 


2 pokoje 
wynajmę. Dluga 5. (22817 


| (emma). 


Skład 
wynajmę. Długa 5. (22818 


/ POKOJE A 
WOLNE 


Pokój 
umeblowany z utrzyma- 
niem zaraz. Poznańska 9, 
m. 1. (22824 


Umeblowany 
Teofila Magdzińskiego 6, 
m, 4. (22812 


Pokoik (12280 
tanio. Chrobrego 16—4. 


Pokój (12275 
niekrępujący,łazienka, 
centrum. Petersona 12/3. 


Pokój 
umeblowany z użyciem 
łazienki i obsługą do wy- 
najęcia od 15 grudnia. 
Wawrzyniaka 4, między 


w „Dzienniku Bydgoskim* i wsie. (12283 
Pokój 
GREY "AR S a "PJ a umeblowany Sy ietojan. 
. . o ska 16—6, (22832 
e | Sienkiewicza 15—5, (12276 


| Czytajcie 


Dziennik 
Bydgoski! 


KC JJ 


Przeznaczenie! 
Który z szlachetnych, 
kulturalnych, sytuowa« 
nych panow zechciałby 
zostać szczerym pomoc- 
nym przyjacielem młodej 
samotnej, wykształconej 


książkowej, obecnie bez. 
Łaskawe oferty 


pracy? 
pod „Lat 28* Binro Ogło» 
szeń, Dworcowa 54. (22838 


SEETI). 


10 000 zł 
na I. hipotekę poszuku- 
ję. Oferty „Pożyczka* Dz. 
Bydgoski. (22828 


Nauczycielka 
stała, 29 lat, wysoka sza- 
tynka, wyjdzie za urzę» 
dnika, kupca, rolnika, 
Zgłoszenia do adminisstra- 
cji Dziennika pod „Lat 
AK (22719 


Yæ 


Nr. 281. 
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sk | 100.000 s:tux z 4 
$ Dnia 1 grudnia 1935 r. zasnęła w Bogu f W erys=żz aiek uf | E E $ » z D U | 
| sy EA ak me w Jaśle (Młp.) fogda tanio (22805 5-cio lampowa super heterodyna REŻ 
PE Paul Knopf, Świecie n. W. 22837) na prąd zmienny i stały. A 
PR data naa Bnina Ceto Melia || ANN | EE 8 
arja Benigna (Cecylia ; oddana ji a) 
z vi ZASTOSOWANIE : R 
| Profeska Nawiedzenia Naisw, Marji Panny da aś Abona Zdj TAR R. B. REL 55 
peated EN hanyet AK 27, APE 12286 Bydgoszcz, Dworcowa 25, telefon 37-80. 
É duszy Jej tku żeni P Ta SSR 
Ą 22525) Ja BSA ZK Ti Dekretem Sądu Grodzkiego w Inowrocławiu VI. i) 
i > i rewni. 115/34 z dnia 23 października 1935 mianowanym zostałem 
Bydgoszcz, dnia 4 grudnia 1935 r. kuratorem masy spadkowej W środę, dnia 4 grudnia br., o godz. 8-ej wieczorem 
4 po śp. Kłarze Wienskowskiej z Mierzwina. gaibedzip się Odczyt inżyu. Stefana Ossowieckiego | = 
! i Wzywam zarówno wierzycieli jak i dłużników z Warszawy, w Resursie Kupieckiej p. t. Tj | ŻDaciE orron 6 
wymienionej masy, by swe pretensje wzgl. zobowiąza- i S tt} |ZEZNFABR. 
h Fa WE R Eu Toi" Tau EE i i "EP nia zgłosili do Mie v BcMacu BR miesięcy, A „KRYZYS PSYCHIKI I PRZYSZŁOŚĆ LUDZKOŚCI SPRZEDAJĄ ADPDTEKI k 
| czem zaznaczam, że nie i Í ie- rzedsprzedaż biletów w Księgarni p. Gieryna, PI. à 
| A] Warszawa  |scoomości Mierzwin karta 1. na pania Brykę ||| Teatrais o w enu oley pork, t6 AJ o no 
i - = Friede i czynność tę zaczepiam w drodze procesowej. Bilety w cenię 2.-, 1.80 11,:- zł. Czytajcie 
j „Dziennik Bydgoski“ można (© Welter Geszice AK ś 
` nabywać stale w kioskach na Byggoszez ulica Cieszkowskiego nr. 17 P ROTOR | 
g | s urator masy spadkowej z ea? IIENNI 0 | 
i Głównym Dworcu w Warszawie. |22775) po śp. Klarze Wienskowskiej z Mierzwina Pamięfajcie 8 hezrobofaych! . 
| _R Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze o ; Dla poszukujących posady 20%, zniżki p 
; : słowo 15 groszy, 5 cyfr = jedno słowo Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9. i 
| Jag, "s hr a = każde stanowi jedno słowo. OW AT W E 
n : 3 > A s A ` 3 - = s 3 
Spe ROszepie miaimozoypraek trooz t Bizlów. > Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 0/, dreżej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy. 
- TEER Sprzedam (22791 Wózek (12265 Kupię Modeiki Prz 
| 4 A A : aar z : : 7 R yjezdny 
$ K POLECENIA y dom, ogród. Piękna 16. | dziecięcy, biały, modny GT Jab. poce ru | mogą się zgłosić, 4 ( pok rze a poszukuje towarzystwa. 
| i jen Dom w dobrym stanie na sprze- | r O nie. c na stałe. Zakład fryzjer- Zgłoszenia Dziennik Byd- 
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